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sianie się potężnq· manifestacjq 
ludu pracujqCego miast 

Ob. Jan K•nvakzyk z W o li Stryjewskiej , gminy Ba tucz w powiecie łaskim -; 
wym;enił w Spółdzielni swo.ie ziarno na pirkną pszenicę do siewu. Z dosko• 
nałtgo nasienia l>ędą wspaniałe zbiory. - l1ozenica jak złoto! - mówi ob; 
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· • W sojusiu z ZSRR i krajami demokracji ludowej 

O J obroniq Chiny Lu.~o~C: 
pokoi sw1atowy 

PEKIN {PAP). - Ponud 20 mów- Ludowa Republika Chińska od• 

w obronie po 
ców. reorezentujących rózne partie i grywa ważna rolę w wielkiej ro· 
organizacje chińskie, poparło jedno- dzinie narodów świata. Powinni• 
myślnie pio jek ty statutów organiza- oimy pnzostac w sojuszu ze Związ· 

Rezolucja Krajowej Narady przedstawicieli Komitetów Obrońców Pokoju 
WARSZAWA, (PAP) - Na na- Jesteśmy siłą nieubłaganą w 

radzi e przedstawicieli Komitetów walce z imperialistami amerykań 
Obrońców Pokoju w dniu 25 bm. skimi, ze wszystkimi zaprzedają­
przyj ęto następującą r ezo1u •] ę: cymi im niepodległość własnych 

Jesteśmy - razem z Rządem narodów, za marshaJJowslde sre­
naszej wskrze~onej Ojczyzny, z brniki. Jesteśmy siłą nieugiętą '" 
Rządem, który pod przewodnie- wake z tymi, którzy p<Mlsycają 
twem Prezydenta Bolesława Bie- odwetowe i rewizjonistyczne ży­
rut a kieruje wysiłkiem całego na wioły w Niemc:zech i pchają je 
rodu, aby zapewnić mu dobrobyt, przeciw Pols.ce Ludowej. Jesteś­
bezpieczeństwo i trwały pokój. my siłą bezlitosną w walce prze­
J estoeśmy razem z naszym, wiei- ciwko tym, którzy usiłują rozlu­
kim, niezawodnym s-ojusznikiem, źnić więź jaka łączy nasz naród 
Związkiem Radzieckim, razem z z Rządem Ludowym, przeciwko 
krajami demokracji ludowej. Je wszystkim agentom i dywersan­
steśmy razem ze wszystkimi na- tom w rodzaju Tito i Rankowi­
rodami miłuj.ącymi pokój. cza, przeciwko wszystkim takim, 
u .„„„ ...... „ ........ „. • .„ .• „ • jak oni, rzecznikom interesów 

P I h 
~ ~ i hien wojennych, łaknących krwi Op OC u1śroai i podbojów. 

- • Przyrzekamy prricować coraz 

t h i wydatn;ej, być czujni, zwalczać a omowyc • sabotaże, demaskować szkodni-

llllllllllllllllllllllllllllllfi . po li-ty kó wl ków. i ~ro~ów, przyrze~a~y nie • szozędz1c sił dla umocmen1a o-

P ODSTA WĄ . awanturniczej polity- brP.nności Polski. 
ki kół rządzących Stanów Zjed- Ślubujemy w jedności z Rzą­

noczonych na arenie międzynarodo· ł tlem nas:te.i od;i;yskancj dla luJu 
wej było przekonanie, hałaśliwie Ojczyzny, <>ddać wszystkie siły 
wmawiane całemu światu, że kraj 
ten posiada monopol na produkcję t 4 • • t • 
en~rg-ii atomowej. i że jest jedynym,: m I n I S r O W I e 
ktory rozporządza zapasem bomb i 

· . . . omawia 1 tra tat po 01owy atomowYCh. i . 1. k k . 
Dla amerykans k1ch koł rządzących • 

wyda rcie przyrodzie tajemnic ener· t Z Austrią 
gii atomowej służyło jedynie dof 
szantażowania całego świata pers·• NOWY JORK (PAP). - W ho-
pektywą nowej, jeszcze okrutniej·! telu Waldorf Astoria odbyło się 
sze} wojny. :rasa i polity~y a mery- t pierwsze 5potkanie ministrów 
kanscy, olira:rowo malu1ąc nowy t . 
„blitzkrieg" atomowy, chcieli w ten •i spraw zagramcznych czterech 
spo>Ób zmobilizować wszystkie siły mocarstw, poświęcone spr awie 
reak.cyjne ~wi~ta, p~zeciw.ko Z wiąz· f traktatu pokojowego z Austrią. 
kow1 Radz1eclnemu 1 kra1om demo- . 
kracji ludowej. ł Konferenc3a trwała ponad 3 go 

Dla amerykańskich monopolis tów dziny. 
produkcja energii atomowej ozna· ---

czała tylko i wyhicznie ?roduk.cję Murarze z Włocławka bomb aiomowycłt, atutowe] - Jak 

~~~!~~i~]j nad k:~v\~t:m~ozgrywce o pa-i pob;·11· rekord Pomorza 
Radzieckiej zasadzie „najpierw f I 

zakaz broni at omowej, później suro·+ VlŁOCŁAWEK (PAPJ. - 'W 

dniu 24 bm. trójka murarska FPB 
we \"lłoclawku, pracująca przy bu 
dowie hali fabrycz1~ej, p:.>dJęła pró 
b~ pobicia rekordu m11rarzy na 
Pomorn1. Rekord dotychczasowy 
należal do murar1y PPB w Inowro 
cławiu i wynosił 18 tysięcy sztu!c 
cegieł w 8-g11dzinnym dniu pracy. 

wa kontrola wykonania tego zaka- : 
zu", amerykańscy imperialiści prze· 
ciwstollwiają faktyczną odmowę za· 
kazu broni atomowej i projekt u· 
tworzenia „międzynarodowej" orga· 
nizacji „Atomie de-relopment authori· 
t y", która byłaby amerykm\skim 
trustem producentów energii atomo· 
wej z prawem tak pomyślanej kon- i 
t roli wszelkich źródeł energii atomo·: 
wje, że nie da je się pogodzić z za· : Trójka wlocławskich murarzy w 
sadą suwerenności narodów. t • składzie: Zygmunt Lubawski oraz 

Obecnie po o~łoszeniu oświadcze- t pomocnicy l:'ranciszel< Kurakiewlcz 
nia TASS, w którym stwierdza się i j Boleslaw Krysiński ułożyła w 
raz jeszcze, że Związek Radziecki i 
stoi na stano1~isku bezwzględnego i ciągu 8 godzin pracy 23.302 sztuki 
zakazu broni atomowej i efektywnl'j • cegły, osiągając 970 proc. normy. 
kontroli wykonania tego zakazu -ł Osiągniętym wynikiem murarze 
z nową siłą wysuwa konieczność pod f włocławscy pobili o ;:.rzeszło 5 ty­
j ęcia prac komisji atomowej. i się~y cegieł ciotychczasowy rekord 

Minister spraw zagranicznychl• Pomo!za przy wznoszeniu muru z 
ZSltH., Andrzej Wyszy ński, w s wo· cegły. 

im 11rzemówieniu na Zgromadzeniu :..--- .------------­
Ogólnym ONZ ponowił w tym du· 
~1~1~- APEL oo NARODów śWIA- N orne sukcesg 
~d dwóc~ lat Związek Hadzi.e<>kil przemysłu Skórzanego 

posiada bron atomową, lecz nigdy . . .. 
nie użył jej jako „argumentu" poli- . Przemysł .skorzany ~oze pochwallc 
tycznego dla wywart:ia presji lub na- : ~1~ nowynu sukces~m.1 prod1;1kc1'.Jny­
rz11cenia swojej woli. Uja wnienie o· : nu : w_ ~mu 20 wrzesma branzil: biało­
becnie faktu po . .;iadania przez ZSRR i ~kormcza_ tego prze~ysłu do~10~ła ~ 
broni at omowej s lało się nad wyraz wyko!1~mu produkq 1, przew~dz,ane! 
l>Dżyteczne. Komunika i agencji TASS i dla n!e~ Planem ATrzyle!n~m. Kilka dm 

· ·t ł · · . k' : wcze'>m ej, bo l .> wrzesma, Plan Trzy 
!irz~inow i w asme . t ym H'ZY iem, : le tni zos l ał wykon<:!1y przez branżę 
1ak1 anglosasry podzegacze do „łat· r t ·z~ną 

. " • . . , ll l u • 
" ei wo1ny są rr stanie rozum1ec. b d h b · h -1 · . . . . \ 'I o v wu tyc ranzac s1 me o-
. Dohr.ze, ze cały. sw.1at w.'e o tym_. sto.tnio rozwinął się ruch wspólzawod 
ze Związek Ra,dz1~cla posiada bron nictwa piacy. Obecnie ogarnia on o­
atomo" ~l- BR.ON A~0~10WA W P O· koło 70 proc. zatrm!nionych r obolni­
S}ADANIU ZWIĄZKU RADZIEC· ków. Temu faktowi przemysł skórza­
KIEGO TO POTEżi: E NARZM:DZIE ny zawdzięcza poprawę w wynikach 
OilRONY P OKOJU. swei Dracy/ 

naszych- umysłów i mięśni dla od 
budowy i roobudowy Polski Lu­
dowej idącej do socjalisty cznego 
rozkwitu. 

Zwia?ek Radziecki i wódz naro- cyjnych Cer. tra lnego Rządu L:.idcwe- kiem Radzieckim i z kra jami de· 
dów ·broniących pokoju - Józef ~10 Chin i polilyczne j knnferenqi kon makracji ludowej, będziemy bro• 
Sta lin. sultatywr.c>i. nili pckoju światowego oraz hę-

W jedności pracy i w walce _ Przed!'tawi ciel Demok1atycznej Ligi <lziemy walcz3rli przeciwko w oj-

Sh~ec będziemy jak źrenicy 
oka jedności ludu wokół wielkich 
zac!ań obrony pokoju. Umacniać 
będziemy potężny front pokoju, 
któremu przewodzi bohaterski 

Chin Szen-Czun-Zu ośwhdczył , że Li- nie i a~resji. 
jesteśmy niezłomnymi obroficami CJd proponuje p1zy 1ccie projektu sta- Członek b. kuomintangowskiej de· 
po~rnju. Prz_y~eka?tY przemie!'ić tu tów, Jclko Vvielkiej Karty na1odu lP!lacji pokojowej w Pekinie Szao-Lł· 
dzi~n 2 pazdz1ermlca w J)'lltęzną chińskiego i powszechnego pr:)gramu Czi poparł również całkowicie oma· 
manifestację jednolitej postawy rewolucvj1wqo buc!ownictwa ludowe- w' ane projekty statutów. Szao-Li-Czi 
ludu pols l;iego w obronie pokoju. I ~o. Szen-Czun-Zu powiedział rn . in.: wyraził r:r1ek0nanie, że po zak011cze. 

0000 oooooooooooooooooooc.oooooooooOOOOOOOOOO"'XX oooooooooooo'XlOOOOOOOOOOOOooooooo ni u poi ity c zne l konferencji . konsulta • 
tywnej jeszcz8 większa ilość osób 
przejdzie na stronę chińskiego obozu 
; ewolucyjnego. ll'iece pokoju-

manifestacją młodzieży polskiej 
w walce o trwały pokój 
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W całym kraju- miastach i wsiach w ośrodkach przemysłowych i iczel­
niacłt. na budowach i w iab1ykach, odbywai:t się wiece, na których dele­
gaci młotlzieży polskiej n<1 Swiatowy Festiwal i Kongres w Budapeszcie 
1eferują uchwały Kongresu i n~znajamiają młodzież z przebiegiem wiel· 
kiej manifestacji pokojowej, .i:iką był Kongres i Festiwal. 

Ponad 3 tysiące młodzieży wzie;ł0 W uchwalonej jednogłośnie rezolu 
ndział w wielkim wiecu spraw«zdaw- ljl uczesinicy wiecu w Szczecinie 
czvm "' SZCZECINIE. Na uroCZ)'· stwierdzają m. in„ że młodzież polsk;i 
<:l~ś.f przyhvli. ~orąro witani p~1:dsla dumna jest z 1-t•go, że kou y. ając i 
w1ciele ~ł{ldz1e;,:y ko~s~molskl~J 0 ·. doświadcze1i narodów Związku Ra-
raz bawiąca w Szc2ecm1e wvc1eczk.:i • . . ,_. . , . 
młodzieży górniczej ze Śląska. tl:' .• ec:-1:go, bud?w~c moz_e. nowe zy· 

\Vil'1JC\<.: zebraną młodzież komsn- cie, swiat pokoju 1 szczęscia 
molec Kregielew powiedział "n. in.: Kilkaneście tysięcy młodzieży wzi~ 

„Przy jaźń z młodzieżą ools;_•1 lo udział w wiecach w '.YOJ. POMOR 
jest wielka i trwała. Związani tą SIHM. Do zgromad:wnej młodzieży w 
przyjaźnią bęi11iemy razem w-tl- fabryce PPG i Toruńskich ZakłaQµch 
czyć t>l7eciw potlżegaczom wojen. \ C~rC'.iicmvch przemawiali przedstawi-
nym o trwały pokój". ciele młod1ieży fińskiej. 
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f{rajowa Narada Komitetów 
Obrońców Pokoju 

Podobne wiece odbyły się również 
w BYDGOSZCZY, TORUNIU, WŁO· 
C'ŁA WKU i GRUDZIĄDZU. 

Z uchwałami Kongresu śFMD zapo 
znał młod1ież PIOTRKO\VA ob. Gro­
dek, podkreślając, że młodzież polska 
stanow: silne ogniwo frontu wilki o 
pokój. ..,, 

Do 1.500 młodzieży przemawiał w 
RADOMSKU ob. Kłyć, referując u· 
chwałv hudapcszteńskie. W uchwalo 
nei rezolucji młodzież solidaryzuje 
si~ w pelni z uchwałami Kongresu i 
1<1newnia, że w codziennej pracy nad 
odbtidow"! Polski Ludowej przyświe­
cać jej będci słowa ślubowania, złożo 
m·go przez delegację polską na Kon· 
gresie. 

Ma5owe wiece młodzieży w LO· 
DZI, WROCLA W IU, LEGNICY l w 
WOJ. SL-<\SlGM przekształciły się w 
żywiołowe manifestacje młodzieży 
polskiej na rzecz pokoju. 

5.000 mlcdziei;y w KRAKOWIE po 
wysłuchaniu sprawozdania z Kongre­
rn ob. Strzałkowskiego, podjęło rezo­
lucję, w której zobowiązuje się do 
dalszej nieustępliwe j walki o utrwa­
lenie światowego pokoju. 

Wiece sprawozdawcze trwają. 

Kolejarze przygotowują się 
do Miądzynarodowego 

Dnia Walki o Pokói 
WARSZAWA (PAP). - W tych 

di.iach odbyło się plenarne posiedze. 
nie Zarządu Głównego Zw. Zaw. Ko­
lejarzy, na którym szczegółowo prze­
dyskutowano przygotowania do Mię­
dzynarodowego .Dnia Walki o Pokój. 

„Plenum Zarządu Głównego ZZK 
- czytamy w uchwalone j rezolu­
cji - wzywa kolejarzy do pode j­
mowania nowych zobowiązań pro­
dukcy jnych i oszczl)dnośclowych, 
które stanowić będą odpowiedź 
polskich mas pracujących na nik· 
czemne zakusy imperialistycznych 
podżegaczy". 

Dalsze zwycięstwa 
na froncie chińskim 

PEKIN (PAP). - J ak poda je agen· 
cja Wolnych Chin, oddziały ludowe 
7ujęły miasto Haileng, 30 km na za· 
chód od portu Amoy. Zniszcz.ono jed 
Mstki nieprzyjacielskie w qórzystym 
terenie rołudr.iowo-wschodn!ej czę· 
?ci prowi11cji Kiang-Si. W prowincji 
Kansu (Chiny zachodnie) wyzwolono 
miasto Slaho, leżące 100 km na polu· 
rlniowy zachód od stolicy tej prowin· 
cji Lan-Czeu. 

Jednostki armil wyzwoleńczel wkro 
nvly clo stolicv prowincji Nlng-Sia 
(północno· zachodnie Chiny} - Yin„ 
Crnan. 

W kilku wierszach 
ZDEHZBNIE BOMHOWCóW 

AMERYKAŃSKICH 
W pobliżu Newark (Nottinghams. 

hire ) zderzyły si·~ dwa bombowce 
amerykańskie typu „Lincoln" . Do· 
tychczas znaleziono zwłoki 12 człon· 
ków załogi. 

F ASZYśCI W FINLANDII 
P rasa fińska donosi o utworzenh 

nowej „narodowej partii centrum" , 
w skk·l której weszły osoby, repre­
zentujirc fińskie koła przemysłowe 
i obsza ·· tlcze. 

Dziennik „Ny Tid" stwierdza, ze 
program nowej partii powtarza sta• 
re hasła fińskich faszystów. 

A FE RA FINANSOWA 
W J APONII 

Donoszą z Tokio, że związek pra­
cowników Ministerstwa Przemysłu i 
Handlu Zagranicznego Japonii ogłosił 
dane o skandalu, w który są wmie· 
szani wyżsi urzędnicy tego minister­
stwa. W aferze łapowniczej brali 
również udział urzędnicy Minister­
stwa Komunikacji„ Oświaty, Pracy i 
Zdrowia, dyrektorzy przedsiębiorstw 
pal1stwowych oraz właściciele zakła­
dów włókienniczych i gumowych. 

OF ICEROWIE HITLEROWSCY 
W USA 

Korespondent dziennika „De Vaar­
iJei<l" donosi z Fr ankfurtu nad Me­
nem, że ostatnio wyjechało do Sta­
nów Zjednoczonych 250 b. oficerów 
armii hitlerowskiej na przeszkolenie. 

linia 25 hm. w Warszawie otlhyła s i ę Krajowa Nnrada Kon~:t<'tÓw Obroi'1ców 
P(>kuj u. W skład delegacji licznych Komitetów Obrońców- Pokoju z całE'go 
b.roJu '\\ choclzil i: przodownicy prac), intt'lektuaJi.;c i, górnicy i hutnicy, chłopi, 
k~ifża. nauczyciele, rl ziałacze polityczni , przcchtawicit'le organilacji społecznych, 
młoolzi ł'ŻO" yd.1 i kobiecych. 

••• „ •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

."Ir zdj. fragment pre1yclium, ocl prawe.i siedzą: ksiądz Lnbrnc proboszcz 
p1w;•1ii Mo<"howo, pow. \\' ejlrcrowo, Lt'on Wrzo,rk - ociemniały przedstawi· 
ciel Inwalidów \\- ojennyrh i Józef Passini - sekretarz ZG Związku Bojowni· 
ków o Wolno;ć i Demokrację. 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
20 .-:zu 2!1 procent? 

Tarcia mied~ Francją a Anglosasami 
w sprawie dewaluacji marki niemieckie; 

BE RLIN (P AP) - Z Bonn tlono- importu z Zachodnich Niemiec, obli­
szą, że spotkali ~ię t am we wtorek czanego w dolarach, chcieliby przy. 
trzej a lianccy wysocy komisarze Nie najmniej złagodzenia skutków dewa­
miec Zachodnich '' celu odbycia na · luacji przez zmni.!jszenie jej stopy. 
rady nad sp1·awą projektowanej de- Proponuj'! oni w:ęc dewaluację 20· 
waluacji ma rki zachodnio-niemiec- procentową, podczas gdy Ameryka­
kie j. nie i Anglicy wypowiadają się za 25 

W sprawie rozmiarów dewaluacji 
ujawniły się po\\.ażne rozbieżności 
między USA i Wielką Brytanią z je.I· 
nej strony, a Francją z drugiej. 
Francuzi, dla 'ktÓl·ych dewaluacja 
marki zachodnio - niemieckiej w sto· 
sunku do dolara oznacza .11odrożenle 

procentową dewaluacją. 
W związku z t~ mi rozbieżnościa­

mi, wysoki .icomi'larz amerykallski, 
Mac Cloy bawił o~tatnio w Paryżu, 
gdzie odbył 5-gndzinną rozmowę z 
premiel'em Queuilla i ministrem Pe­
tsche. , 

Krótki Kurs Historii WKP (b)-
uiuhiońą ksiąiką PZPR.owców 
MOSKWA. - Dziennik „Prawda" 

w korespondencji własnego wysłan; 
nika pt. „Ulubiona książka komuni­
stów polskich" donosi o wielkim za­
interesowaniu czlonków i kandyda· 
tów PZPR dla Krótkiego Kursu Hi­
!'torii WKP(b). Klasyczna praca J. 
Stalina - podkreśla dziennik - sta­
ła się dla nich kstą~;ką podręczną. 

Wydawnictwo pHtyjne - stwier­
dza „Pra-.vda" - przygotowuje do 
d1·ul:u serię bro'5;:ur popularyzują­
cych poszczególne rozdziały historii 
partii bolszewickiej. PZPR - pod­
kreśla „Prawda" przygotowuje 
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Szwajca11a nie aewaluuje 
BERN, (PAP). - Prezy_!Jent 

Szwajca rii Nobs oświadczył w par 
lamencie, iż rząd postanowił nie 
dewaluować f„on lca s.zwa]carskie­
a:o. 

I 

się do obchoiiu XI rocznicy ukazania 
się arcydzieła marlrnizmu-Icninizmu 
- Krótkiego Kursu Historii WKP(b) 

Wielki koncert 

chopinowski 
w Nowym Jorku 

NOW Y JORK (PAP). - Pod 
auspicj ami d e legacji polsk iej do 
ONZ i sekretarza gen e r a lnego 
ONZ Trygve Lie, odbędzie się w 
Nowym Jorku 19 pa:ld zie:oiika 
wielk i k on cert ch opinowsk i 

W koncercie wezmą udział or­
kiestra symfonic:ma pod batutą 
F ran co Au tori d y r ygenta Filhar ­
monii Nowojorskiej, k tóry bawił 
dw uk rotnie w P o lsce, pianiści 
Gim pel i J ambor oraz tercet Man 
DM>• 
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Na mar~inesi~ 

Odwrotne 
skutki 

Wrogowie klasy robotniczej 
nie szczędzą sił i środków, by -
jeśli nie opanować - to rozbić 
od wevmątrz niezależny ruch za· 
wodowy, by poddać go komen­
dzie sprzedajnych pra'.\'icowych 
prz:ywódc6w i uzależnić od dy­
rektyw kapitału. Po Enropie Za­
chodniej mvijają się od dłuższe· 
go czasu chmary amerykańskich 
„działaczy" pseudorobotniczych, 
;iak Rłynny Irving Brown i jemu 
podobni, którzy za pieniądze De­
partamentu Stap.u i Wa!l-Street 
ryją, judzą, kuszą, dążąc do roz... 
łamu i rozbicia robotniczych or· 
ganizacji zawodowych. 

Lecz wszystkie te usiłowania, 
pods;>·cane potężnym stmmie­
niem judaszowych dolarów, wy­
dają bardzo nikłe rezultaty. 
światowa Federacja. Zw. Zawo­
dowych silniejsza jest dziś, ni:i. 
kiedykolwiek, a. na terenie kra­
jowych związków rozbijacze po-1 
nosz:! raz po raz dot1diwe po­
ra;'.ki. 

Czą historia się powtarza? 

Kii.ka pogroho"W"CÓ"1' · m11111111111mu1111m1111111111111111111111 

UllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllillllllllllllllllllllillllllllllU Hitlera z Bonn 
Nacionalistvczne marionetki i ich amerykańscy 

mocodawcy t111ł1Ullllllłllllłllllllłfllllllllł11111111Hlllllllłl11Ulllllllllllllłllł11Hllllllllllfllll llllllllllłUłlłłlltllllllllłlfllllłłłłllłllllllUHlllUłllłlł 

(Od specjalnego korespondenta 
Wydarzenia ubi<·głych kilku tygodni nao terenie Bonn nasuwają na 

myśl twierdzenie, że „historia lubi się powtarzal''. W tym wypadku 
należaloby J>Owiedzicć jeszcze bardziej dobitnie, Ż<> niestety powta· 
rzać się lubi. Bylem w tym czasie w Niemczech Zachodnich i z bli­
slm obserwowałem to, co się działo we Frankfurcie i w Bonn; widzia· 
łem plakaty wyborcze o jątrzącej treści, pełnej antywschodniego 
„kompleksu", słuchałem gwałtownych przemówień na wiecach, tak 
zdumiewająco przypominających podobne wiece z niedalekiej przeszło· 
ści; a gdy się jeszcze prócz tego widywało co dzień na pierwszych 
stronach niektórych pism brutalne ataki przeciwko wszystkiemu, co 
wiąże się z postępem, z prawdziwą demokracją i z socjalizmem, to 
w tych warunkach i w tej atmosferze - ani wybór Heussa na fotel 
„prc-zydenta", ani też fakt osadzenia kukły amerykai1skiej - Aden:iu· 
era - na urzędzie „kanclerza" nie mó~ł być i nie był dla nas nie· 
spo,dzianką. 

H • \temat odnowienia zarówno pruskich . euss - ':ntuz,asta tradycji iyojsl.owych, ja!' i samego 
h1tlerowskxch metod neofa'izystow;kiego wojska. 

ił( im .jest. TheodorT Heuss •. profesor Am~r\ kańscv mocodawcv 
':''·''Z'>z.e.i Szkoły N.ai1k Pohtyczn. za I Jasna rzec:>:. że my§.li. zawarte za­

c~asow H1tl;-ra - ~'1adou~? d.ostate_cz równo w wywiud~ie Adenauera, jak 
me; war~o 3eszr.ze c.:orzuc1c kiJ~i: cie- w jcg·o pierw;izej deklarac.ii rz~.'lo­
'.rnwych. 1 zna~11.en.11ych szc_ze_ą;ołow, ~ wej, musiały być n:\godnione z ame­
.lf'i;o dz1ałalnosc1 l W:V!;tą~~en .. Ot?.z rykań<;kimi mnco!faw~ami. Or.i to 
J~euss! obecny „urez~:dent Tnzonn, przecież dckgowali chi.vnych hitle­
me ty1ko pochw;lhł hitlerowską agTc rowskich g-cncralciw i zbrodniarzy wo 
sj~ na Pols~ę: W t~;m .~amym ~tty- ienn)Tch, ~c:>nc>r!'lów Halrlera. Remera 

1 lrn1c o „wo.inie lota.ne.i ' w ktory1:1 i Gudel'iann rlo szkolenia niPmieckiej 
'_iu;i; na z~'~sz.c ,?ogTzebał Pol:kę, .P,1,: ,.polir-ji" na zachorLde, która to ,,po­
sząc o me.i, Ja.,o 0 „byłyn; µanst\~e • licja" dla celów, znac·mie przPkracza­
Heus~ nazywa Traktat '•' cr::rn Iski - i<i~ych 1· , 1· komoctc:>ncJ· e została uzbro . Jl . . " t 1. _,, • '\!. • 
wie .n~1 „wyn:ns':em.~m. w ~ 0_0 un ... u jona w ameryk?ńo;ką broń i w amc· 
do, narodu menueckieo;o. "" mnym rykańskie czoł!\"•· 

11Glosu") 
twa SPD, jest partia komunistycz· 
na. W wydanej na ten temat dekla· 
racji, kierownictwo KPD oświadczy­
ło ostatnio: „Już raz przez błgdną 
decyzję w wyborach do Reichstagu w 
roku 1933 naród niemiecki wzmocnił 
te siły reakcji i wojny, które dopro­
wadzily Ritle1·a do władzy, a w kon­
~ekwencji cale Niemcy do katastro­
fy. Wówczas to ostrzegali komuni­
~ci Niemców, że Hitler - to wojna 
i nieszczęśr.ie dla narodu. 

Dziś komuniści podnoszą znowu 
Rwój głos - w walce o narodową 
jedność, o sprawiedliwy uklad po­
kojowy, o zaprzestanie podżejl'.ań 
wojennych, aby przez to zapobiec 
zaw.::zasu jeszcze więk~zcj dla naro­
du niemieckiego katastrofie. KPD 
trwa w walce. W dzisiejsuj walce 
nie je:;t ona osamotniona. W opar­
cia ~ 700-miiionowr front pokoju w 
rałym ;.wiecie zmierza. KPD śmiało, 
mimo trudności, do celu J dlatego 
prędzej czy później jej ostrzega wcz) 
~·Io.;, głos roz:;1~dku i sumienia, po­
trafi otrzeźwić masy niemieckie i 
zmobilizować je do samoobrony prze 
('j,, ho machinacjom Hcussa i całej 
ieg;o kliki. 
• ·Po1.1imo manewrów reakcji nic­
:nicd:iej i popie~·ających j~ iniperi~- , 
listów anglosaskich - h1stona się 
nic powtórzy. Leopold l\larschak. 

J.H 266 

„ Bałkańskie Tito" • • 1mper1um 
• 

się w gruzy rozsypuje 

świ:.vlczy o tym m. in. rozoacz 
li~··e pi~mo, ''-'YStosowane przez 
jcdnC'~;o z aP.'entów rozłamowych 
- "!'~orman:i Thomarn do min. 
Achesona, w któr;;m to piśmie 
Thomas doma.c·a się „wszczęcia 
śledztwa" w celu ustalenia, dla­
czego rosną Eily komunistów w 
ruchu zawodowym we V.'Joszech, 
dlac-;o:cgo mimo usilowa11 miejsco­
wych rozbijaczy Włoska Konfe. 
deracia Pracy nie tylko nie osła­
bła, lecz przeciwnie wzmocniła 
się pod względem organizacyj­
nym i liczebnym. Nawet niektó­
re chwiejne dotychczas elementy 
robotnicze we "Włoszech - skar­
ży się Thomas postanowiły 
pozostać w ogólnej Konfcde1·acji 
Pracy, choć nie szczędzono 
próśb, gróźb i dolarów, by skło­
nić je do wystąpienia. 

zn?w artykule, '"-Y1drukow'a1~y::n w Gabinet z Bonn, składający się z 
dm~ 5 ma1·ca 1938 ro.m z :a~Ji sn~t- «hrzcścijailskich demokratów_ oraz z 
kama w, Berchtesgaden n:;ęazy Hit- wolnych „demokratów" 0 pokroju 
lere:m ~ Kanclerzem ~i.:strn_ - Sch~s Hcussa, został starannie dobrany, 
chmggiem - Heus.~,JU~ zawc~~su W}>· tak, aby w progrnmie rzadu nie uro­
c~walał „A,J?-schluss ~1sz~c'. iz „wilel nić nic z tendencji nac.ionalistycz­
k1 i:uch po.1:;,rcz~~· o~ywiaJąc~ ca y nych, aby nie pominąć niczego, co 
narod _(austnack1.) me ~a s;, za- mogło by być użyte do wal!<i z socja­
trzymac ,przez _słupy gram~zne · lizmem. Adenauer w swym „expo?e" 
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Jak wynika z tego dokumen­
tu, ogłoszonego na łamach rzyn~­
skiej „Unita", u:oiłowania rozbi­
jaczy, popie:rane finansowo i po­
litycznie przez wszystkie ekspo­
zytury kapitału amerykańskiego, 
wydają rezultaty wręcz odwrotne 
od zamierzonych. świadomy, 
krzepnący w walec ruch robotni· 
czy w krajach Zach. Europy nie 
tylko odwraca się z pogardą od 
rozbijarzy i mącicieli proleta-. 
riackiej jedności, lecz równo­
cześnie zwiera i wzmacnia swe 
szeregi, by z coraz większym 
zdecydowaniem, silą i energią 
przeciwstawiać siQ ofensywie ka­
pitalistów, marshallowców, reak­
cjonistów. 

Jest to zjawisko pomyślne, 
znamienne i wiele mówiące. Jed­
ność ruchu zawodowego, manife­
stowana m. inn. w licznych ak­
cjach strajkowych we Włoszech, 
l~rancji i innych krałach Zacho· 
du, to ważny wr,półczynnik w o· 
gólnej kampu~1ii antyimperiali­
stycznej i antywojenn<'j - oraz 
jedna z najgłówniejszych gwa· 
rancji zwycię3twa socjalizmu, de: 
moknicji, postępu i pokoju. 

B. D. 

. „Ruch ' o kt°.?~n wsponnnał Heuss przyznał się z cyniczną szczerością 
me. by~, oczyw1sc1e, ruchem m~s au- do tego, ii w prywatnym kapitale 
stnac~1ch ale .ruchem, ma~zeruJących widzi zbawienie Niemiec. Dodał on 
kohor", ,ru~hem czo!go:" i czarnych, ró"mież, że wroga należy sznkać na 
esesmanskich batabonow. lewicy, a równocześnie wystąpił w 

Jawne antypolskie roli obrońcy wszystkirh nnieszczęśli-
wvstąpienia wianych przez sądy denazifikacyjne 

• . • kl ku hitlerowcó"·· H 1stor1a, Jak rze em na począt , • 
lubi się powtarzać. Widocznie . Było to b~rdzo wyraznym ,rzu~e~ 

. . , mem '\'\-yzwama pod adresem rowmez 
dlatego Theodor Heuss stoi dz1s na i socjaldemokratów, dopiero teraz o· 
czele wprawdzie marionetkowego, ale rientujących się, j:::kie skutki dla ich 
za to ultranacjonalistycznego ,;rzą- partii prz~'niosła katastrofalna, zdra­
du" w Tńzonii, a jego bliski przyja- dziecka polityka Schumachera kuma-

nia się z nacjonalizmem. I tu histo­
ciel i druh partyjny, przewodniczący ria znowu się powtórzyła, gdyż tak-
FDP „wolnych demokratów" w He- tyka socjaldemokratów we wrześniu 
sji - Euler może z hitlerowskim tu- 19•19 roku bardzo przypomniała poli­
petcm oświadczyć w dziesięć lat po tykę kierownictwa SPD z roku 1932, 

kiedy to, ·dzięki poparciu udzielone­
rozpętaniu przez Niemcy wojny, że.„ mn przez frakcję socjaldemokrató-..v 
oho! za rok „staniemy znów nad w Reichstagu, Papen mór;ł stanać na 
Wisłą!" czele rządu i utorować drO'g'<.l Hitlc-

„Premier" tego marionetkower:o rowi. 
towarzystwa, kanclerz Adenauer, któ 
rego już dziś niektórzy Niemcy nazy­
wają z pietyzmem Fuehrerem, jest 
odpowiednim uzupełnieniem „prezy­
denta" Henssa. Już w pierwszym wy 
wiadŻie, udzielonym korespon,lcntowi 
„Daily 1\fail", Adenauer oświadczył, 
iż wprawdzie wydarzenia nie dojrza. 
ły jeszcze do tego, aby wojskom nie­
mieckim powierzyć obronę Zachodu, 
ale pozostawił wiele do myślenia na 

K"munistvcz.na Partia 
Niemiec trwa w walce 

Jedyną partią w'Nicmc:r,erh Zachod 
nich, kióra z całą otwartością prze­
ciwstawiła Rię nacjono lis tycznej pro· 
pagandzie i która, zarówno w okre­
sie wyborów, jak i już na tcr<'nie par 
lamentu wn1ovvicc!ziala swój sąd o 
sytuacji, powstalej w Bonn i o zdra· 
dzicckiej roli lll'awicowcgo kierovmic· 

Zaloqa PZPB Nr 7 
manifestuje na rzecz pokoiu 

W spólnym ·::::!1:::.i pokój! 
Z • k • z d organizujq ogólnopolskq 

'V I ą Z ·I a W O O We . kampanie pokojowa 
„Miliony ludzi pracy na całym świe 

de przeciwsta,.viają się wojennym dą 
źeniom imperialistów. Miliony pro­
stych ludzi protestują ·przeciwko oblę 
d::t<' j polityce imperialistów. Nasz na· 
16d, który w ciągu ostatniej wojny 
pm:iósł tak straszne straty, niczego 
bardziej nie pragnie, jak pokoju". 

Tymi słowy zagaił przewodniczący 
ORZZ tow. Widawski, konferencję 
przewodniczących i członków Rad Za 
kładowy-::h, przewodniczących Zarzą­
rlów Oddziałów i Okręgów oraz akty 
wu związkowego, poświęconą omo­
wieniu ogromnej kampanii w obronie 
p<•koju, jaką rozpoczęły Związki Za­
wodowz. 

Kampania ta otrzymała odpowied­
nią cpraw·r; organizacyjną i jest pro­
wadzona na wszystkich szczeblach 
;:wiązko~vych. Specjalny okólnik Cen 
lrnlnei Rauy Związków Z·iwodowyr h 
d.lje dok1'1dne wytyczne dla realizu­
c ii uchwały Światowej Federacji 
Związków Zawodowych. A więc we 
w:<zyslkich zakładach pracy zostają 
powołane Komisje Organizacyjne ob­
chodu :tvliedzynarodowego Dnia Po­
koju. VV skład ich winni wchodzić 
przcdst.~wiciele Związków Zawodo· 
wych, PZPR i wszystkich organizacji 
spf,lcczrq:ch, działających na danym 
terenie. 

Obecriif' są organizowane we wszy 
~lkich fabrykach, PGR-ach, urzędach 
i mstytucjach krótkie, piętnastominu­
lt'We masówki, poświQcone omawia­
niu sprawy pokoju. Jest rzeczą god­
na podkrt•ślenia, 7e na masówkach 
tych robotnicy, chłopi i pracownicy 
umysłowi masowo wstępują w szere-
9i Towarzystwa Przyjaźni Polsko­
Radzieckicj. Na tychże zebraniach, w 
wir.kszych zakładach pracy, zatmd­
riiających ponad 500 pracowników, 
?ostają wybierane stałe Komitety 
Obroi'tców Pokoju. 

z:.iją capst1zyki z udziałem kół i klu· ! krótkie sprawozdanie, a załoga oceni 
bów sportowych, młodzieży zakłada- swoje osiągnięcia i następnie, po krót 
wych organizacji i członków Komi- kiej informacji politycznej, podejmie 
tetów Pokoju, natomiast w dniu 2-go cdpowiednią rezolucję przeciwko pod 
października masowe imprezy !i_por- żagaczom wojennym. 
teowe on.z pokazy zespołów świetlic W większych zakładach pracy, po· 
związkowych. siedzenia Rad Zakłaclowych i zP.bra· 

W ciągu całego miesiąca paździer- nia załóg winny odhyĆ się jeszcze 
nika będą odbywać się rozszerzone przed 1 paździt:rnilta. 
plenarne po~;iedzenia Rad Zakłada- W dniu Pokoju - 2 października, 
wych, na których przedstawiciele dy w Łodzi, na Placu Zwycil)slwa, odbę. 
:ekcji składać będą sprawozdania z dzie się o godz. 10-ej rano VflET.KI 
wykonania planów i zobowiązań. Ze- WIEC W OBRONIE POKOJU. Nie­
brania takie będą mic:ły swoją glę· wątpliwie wszyscy ludzie rracy, 
boką wymowę. W ten sposób bowiem wszyscy mieszkańcy Łodzi, wyle11ną 
r.a histeryczne potrząsanie bombą ato w tym dniu na ulice, by zadernon­
mową odpowiadamy spokojnym wy- strować !;;Wą niezłomną wolę rokoju. 
liczaniem ilości wyprodtikowanych Togo samego dnia, przeprowadzona 
tkanin, wyhudowar.ych domów, zmon b~dzie zbiórka na r:tecz Funduszu Mię 
lc.:wanych traktorów, wykazami wzro d:iynarodowej Solidarności Prncują· 
stu produkcji u nas, przy katastrofa! cych. Należy p,1mi.;:tać, że każoa zło­
nym jej spadku u nich. t.ówl:a złnż0na do puszki na Fundusz 

W lej akcji po raz pierwszy zosta- S 11id1l.rności, to pocisk god7ący w 
nie na szeroką skalę wykorzystany pc•dżegaczy wojennych, to dow0d łąct 
aparat męiów zaufania. Uchwały ple- nnśd z masami pracującymi całego 
narnych posiedzeń Rad Zakładowych świata, które są jedyną silą zdoiną 
hE;d~ bowiem przekazywdne do qrup uratowa~ pokój. 
zwi'!zkowych właśnie za pośrednie· A wic:c w dniu 2 pa~dziernika 
twem mężów zaufania. To przygotuje wszyscy na wiec! Nic może zabrak­
~JI unt do ogólnego zebrania załogi, uąć nikogo, komu pokój jęst .trogi. 
ua któi ym dy1ckcjil róv;nicż złoży lHim, 
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Sala PZPB Nr r nie pomieściła nictwo pracy. Prządka - tow. Marla I Cecylia Strójwąs - przewodnicząca 
w~zystkich robotników tak, że duża V\iituła złożyła przyrzeczenie, że ro- I.igi Kobiet, Antoni Misiula - przc­
czr~f;ć stałd na dworze ciekawie przy- botnicy przędzalni wykonają plan wodniczący TPPR, Antoni Stauiszew· 
5luchując 5ię przez otwarte okno. Na roczny na dzień 7 grudnia. ski - pHewodniczęcy TPŻ i Krysly­
mównicy iadny tow-. Jeziorny przy- Tow. Jan Wolniak - brygadzista na Szczecińska przewodnicz:;ica '" so!Jotę, dnia 1-go października, 

•!'o,'.iatowc lub Miejskie Komisje Or­
odśpicwaniem n;ini2'acyjr.e obchodu Międzynarodo-

pe.mina zebranym, że 2 paździE:rniku oddziału przygotowawczego zobov1ią ZMP. 
u•;clzic MiGdzync1rodowym Dniem V/al zał się w imieniu swych towarzyszy Zebranie zakończono 
ki o Po!{ÓJ. pracy podnieść jakość osnów. NastQp Międzynarodówki. 

Zjednoczenie ruchu ludowego 

- Naszą odpowiedzią podtcgaczom nie przemawiały tow. Kalinowska - 1 
Wf'go Dnia Pokoju lub Powiatowe 

wc>jc!mym -- oświc:dcz'l low. Jezior- p~zedstawkielka Ligi Kobiet i przcwo ••~ ......... „„ •• „„„„ ........ „.„„.„ ..... „.„„ ................. „••••n••••••ttn••••o•uuuu 
ny - jest większa wydajność pracy, dnicząca ZMP Krystyna Szczecińska. 
w~•pólzawodnictwo i odbudowa znisz- Aifelowały onP do młodzieży i do 
<'Z0!1ego kraju. Każdy metr tkaniny, kobiet-matek, aby w dniu 2 paździer· 
!caf.dy wagon w~gla wydobyty przez nika zamanifestowały SW<l solidar­
g{irnika polskiego, lo pocisk rzucony ność z wielomilionowymi rzeszami lu 
w imperialistów i podżegaczy wofen- dzi pracy, ludzi pragnących i;iokoju. 
nych. I dlatego Międzynarodowy l\'ie brak było i wypowiedzi pra­
Dzlei'i Pokoju łączy si~ u nas ściśle z cowników umysłowych, w imieniu 
w\•konaniem planów produkcyjnych i których tow. Misiula złożył przyrze­
:i:„\Jowi'.l.Zilń przyj<'tych przez załogi czenie zwiększenia wydajności pracy 
l•1iJryczne. My, wszyscy pracownicy i pełnego zrealizowania planu os1czę 

{sam.) Komitety Obro11ców Pokoju zorgam-

vV niedzielnych numerach obu 
pif.m ludowych - „Dziennika Ludo­
wego" i „Gazety Ludowej" ukazały 

sll; artykuły, omawiające proponowa­
mi na wspólne obrady Rad Naczel-
11\'Ch Stronnictwa Ludowego i Pol­
s!dego Stronnictw" Ludowego uchwa 
łę o zjednoczeniu ruchu ludowego. 
Aleksander Juszkiewicz, sekretarz ge 
neralny SL pisze na łamach organu 
swego stronnictwa: 

„r,i(idem!d" p;acą najlepiej uczcimy dnośclowego. 
D~iE'1i Pokoju. Zebrani goracymi oklaskami witali 

Przedst<Jwiciel Związków Zawoclo- oświadczenia robotnikow i aromko 
v,yrh-łow. Amlr:>:P.jak wezwał wszyst podchwytywali wzr.oszonf' przez nieb 
ł;,rb zebranych. aiiy w dniu 2 paź- okrzyki na cze~ć Związlrn Radzieckie· 
dzlernika wzi~li iak 1rn)vilęh!>zy u- no, tow. .Slalim1, na ci':.:ść wi.pl>lza­
clt.iał w mani:es1acjach na cześć ś·.vi<) wodnictwa pracy i sojusrn robolnkzo 
tel pokoju. chiopskieuo. 

O prze(lterminowym wykonaniu pla Dosłownie burzą okla,:ków akcep-
nu mówił dyrektor naczelny - tow. towano odczytaną przez tow. Je1ior-
1 rzęso wski, wykazując, w jakim pro- 1:P.go rezolucji:, w kt9rej żałoqa PZPB 
cencie zobowiązania zostały już wy- Nr 7 prngnąc podkreślić swój bezpo­
krmanc i ile jeszcze pozostało do zro 1'redni udział w walce o pokól posta­
bi?.nia. nowiła wykonać' w terminie plan pro 

N'a wezwanie •'.yrektora odpowie- clukcyjny. zlikwidować nieus-prawie. 
dzieli wzedstav .. ·iciele poszczególnych dliwioo~ nieobeCllości, rozszerzyć 
'Jddzictlów prodnkcji. Tow. Balcerzak W!<półzawodnictwo pracy i masowo 
-· twór1.:a pierwszego w Polsce zespo wsti;powa..S w szeregi Towarzyshrn 
lu konkur~owego w przemyśle baweł Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. · 
11iany.m przyrzeltł w imieniu tkalni, · Utworzono także stały KOMITET 
że do dnia 7 grndnła załO!Ja tkalni POKOJU przy PZPB Nr 7, do którego 
wyprodukuje zaplanowaną, ilość me- weszli tow. tow. Helena Blesińska -
trów tkanin. przewodnicząca Rady, Władysław Su 

Tow. Kobza z oddziału przygoto- chodolski - sekretarz PZPR, Franci­
wawczcgo tkalni oświadczyła, że ce· szek Trzęsowsld - dyrektor naczel· 
lem uczczenia święta pokoju robot- ny, Wojciech Balcerzak I Stanls!awa 
nicy poglęb"ią 1 rozszerzą wspólza~o~chrzakow~-= P.!_Z~_'!_o~n~y pr~y, 

Nowu pupileh H'atukanu 

„nea·r·sr:···ka·wa1er„„„o·r~·eru świętego Sylwestra 
Za propagandę hjtleryzmu - wysokie odznaczenre papieskfo ... 

NOWY JORK (TELEPRZSS). - ~Hearsta zaczęłv propagować takie 
Papież mianował s!ynnegó cm ·r~·- hasla. jak: „l!rni'Jm;.r ·.v5zystk:ch rn­
kat'isk:cgo magnata pni"o-.„·c-ga. Wił- dykalnyc!1 profesorów i stud:'ntów z 
Iiama Randolt>ha ne~:-sta - k.1wa- un:,,·cr:-,·ti:tów cmervkańsk!ch". 
lerem Orclcrn św. Syl\ve,tra. I „FaS'.·'::zm - !'li~ał ·wówcz,1s Hearst 

Hc:i.rst jrst w Sianuh Zjecurnrzo- -.v art.1·kulc rcd::i!~cy,inym. czyta:1~·ro 
nych rzu·znil;,irm arr:cn·kańs!(h;:o na::tr.pn:e ru:wz 31 rn:lionów oby'.1·a­
faszyzm11 i dzialalnuść jc!rn podnbna leli amer.v!rn1'l,<dch -- .i<'st l'ltchcm 
jest clo clziałalnośd bczwst~·dne;;o ra rarzcciwnym komunizmowi i dąży 
sisty. Strrirhrra. Jll'CJl?.'.!"a((1rJ. iclci fa do 1mirm1Jżlh\'lenia 11rzeji;ria '"l~dzy 
szy~towskid w hi!lcrowi,Jdch 1'ikm- rn·zcz najmniej zdolne i n:1jmr.i<'j .i:-o 
cud1. c~nc zaufania klasy.„ Prolctariu;;z nie 

Latem 1934 roku. Hearst (Hz.vbył ma własnośri. p\inil.'waż posiada r.a.j 
do Niemiec i ugruntował wówczas niższą iuteligenr.ie. nic jest zaral1n~; 
swe poparcie dla nacizmu na so- i gos1>odarl'zy. Pralet:iriat sta1rnwi 
I:dny.:h fjnansowych p'.ldst3'.V<h:h. Idasę obywateli najmniej zdolną llo 
Podp:sał on wówc::as kontrakt z rzą 1>rowacl7enia swych własnych s1>ntw 
dem hitlerow~kini, mocą któr·~go i co za t~·m idzie najmniej octpowie­
miał atrzymywać rooznie :.urnę duią do kierowania S)lrawami pań-
400.000 dolarów za. propagowanie hit siwowymi". 
lexyzmu na łamach swych dzienni- N:ezależnic od posiadanego olbrzy 
ków w Stanach Zjednoczonych. B<Jz- miego koncernu prasowego, Hearst 
pośrednio JPO wizycie Hearsta w jest właścicielem największej kopal· 
Niemczech hiitlerowskich, podległa ni złota w Ameryce. Interesy jego 
mu prasa· rozpoczęła nową histerycz- w Cerro de P aseo - Copper Co w Pe­
ną kampanię oszczerstw, skierowa- ru były aż do ostatniej chw:li śc'.śle 
nych przeciwko Zw;ązkowl Radziec- związane z interesami Morgana. 
kiemu, oraz propagandę antystraj- Hcarst pos'.ada również: kopa.lnie zło 
Jr.:ową. Pozatym dZ:.enniki koncernu ta I sre'.>ra w Meksvku. setki łYsi~cy 

hektarów ziemi w Meksyku i Kali-·, 
fo.rnii, milionowej wartości fJO::.iadło- j 
ści na terenie Nowego Jor!,u, kina. i , 
teatry. fabryki papieru, racliosta<'.ie j 
oraz fa bryki kcnser-w . .J :•st on czlon- 1 
kiem Dyrekcji. np:rnowanego p;zcz · 
grupc Mor.C(ana National City B?.nk. 'I 
pos;ada bli,kie stosunki z Irv!ng · 
Trust Company kontrolo\vanej p:·?.ez 
Mor.:::ana i Duponta. dv;:ponuic znucz I 
nymi udz:alami w N:itional Su:ety 
Compan:v. podległej grupcm Morga- l 
na i Rockefellera. • 

Wil!iam Randolph Hearst jest 1' 
również udziałowcem koncernu ban­
kowego Dianni.ni, uważan(>go za naj­
w: ę:c;;zy w St. Zjednoczonych 1 na-/ 
leżącego do największych na św:e­
cie. NU;:t dotycltczas nie b:vł w stanie I 
zorientować się w rozle;;-łych intere­
sach i majątku Hearsta. 

'.fen słynny fa.szysta amerykaltskl 
mieszka w urządzonej z bizantyń­
skim przepychem rezydenc,ji w San] 
Simeon w Ka.Iifornii. Rezy1l1mcji; o­
tac.za olbrzymi park, który rol się 
od członków przybocznej straży tego 
magnata prasowego. Hcarst bowiem 
drży u.sta.wicznj„ „ ewo.ie i.vcie.. 

„Droga do zjednoczenia nie była 
łatwą: cechowała ją wytężona pra. 
ca z~równo Stro:midwa I.udowego, 
jak I odrodzonego Polskiego Stron­
nidwa Ludowego nad uwolnieniem 
rnchu lud-.>wogo z wszelkkh s~ko· 
1Uiwvch, idcolcgkmie antyludn­
wych tendencji i WI?ływów, będą­
cych naroślą obszarniczo-kulack:ł 
na jego cieli'!; była pracą natl oczy­
szczeniem własnych szeregów z lu 
dzi wroc-ich sµrawie ludow~j. olJ­
cych nam klasowo i ideolouiczr-ie. 
W '>umie, po okresie coraz śdślej­
szego W!>pJldziałania SL z PSL, dro 
ya la doprowadziła do us'alenia 
p1ogrnnm _działania na ' wspóli:cj 
podstav. ie ideologicznej". 
N"ast~pnie zaś stwierdza: 

„Jednoczyriv sic tlla wielld"<JO 
C<>ln: jednorzym~· się, by ruch ill· 
dowy mócrł w:ii.e:ić jes;:cze wii:;:s1,y 
wkhtd w budawę Polski Ludowej, 
by mógł wydźwignąć wieś na wyż· 
szy po7iom życia gospodarczego i 
kulturalnego oraz całkowicie wy· 
zwolić Ją z resztek pozostałości wy 
zysku. Zespalając szeregi ruchu lu 
dowego pomnożymy wysiłki chio­
pów, wspierając światowy obóz po· 
koju, któremu przewodzi nasz po· 
tężny sojusznik Zwi~zek Radzie· 
ki

„ 
c • 



Nr 266 . 

Organizacja ~„„~2~C:!,_~-i~„~~~, 
Działalność grup partyjnych w oddziale „C" PZPB Nr 3 

• ·, ;k~:;;t~ ż~r~~~~!dk! d;~\~';:~; ::z~dz~:łó~ si~~:~~ ~~r::~sg~~o~~\~~~:~~szy Wal- • .. :-.:,:," .. ','.._·.·,·.·,,· .. _'_._., . IJ 

szych zakładów pracy. Rze C'Lywiście, pis7;emy pll.'2ewainie o ł . I\ 
c:Jentrali „bawełnianej trójki" a tymczasem tutaj, przy ul. Kąt Organizac a partv1na- '\'!\:; 

Przyjaciele 
Za wied:ą i zgodą olw.pacyjnych władz amer~~ań~kieh, prz~byla, ~ Js; 

µonii misj<l „clucl1ow11rt'\ zł:o:.01ia . z P?'·~d~tawzczeli 1rle;u hi!z:~an:~kicgo, 
(I clrarakterze i celach teJ 1111.~11 na1lep1e1 swzadczq szczegoly prMy1ęcia, sgo­
tc-ll~mego jPj przez zastępcę /;{en. Mac Arthura :-- r6wnież. gt;n• Wil~u(&hby. 

nej, załoga oddziału „C" ma swe odrębne żY<:ie, 9We osiągnię nerwem fabryki :o ' 
cia i niępowodzenia. swoją organizację podstawową i Radę T k k" kt' · i 
Za!dadmvą. Oddział ,,C" stanowi ważną część składową za· . acz· 1

• z . oryrm rozmaw a 
my, nalezą do grupy tow. 

kładów ,„ba.wełnianej t:rój ki". Dobrogowskiego. Są to stare par 
Zadania pach. Kierunek ich działalności tyjniaczki, które dobrze wiedzą, 

• nadawany jest przez grupowych. jaka jest ich rola wśród załogi 

W długiej i ku>iecistej mowie, wygloszone1 na banheci~ pow1ta!nym, „en. IJ7illoughby wyliczył zasługi Watylwnu w i.valce !'r:eciwlu> ~,mebez. 
piec.::eiisiwu marksi::11111", po cz:pn ze ~zruszeniem. '!stVladczyl, ~c Jran-_ 
lristomdm Hiszpaniri zr1j11111je jedno z pierwszych 1111e1sc na fron~ie wal1<1 
z siłami dcmolm1cji i po..ie1m. Przemówienie zalwńczyl ge!'. W1llougl1by grup party1nvch utrzymujących stałą, bezpośrednią tkalni. Tow. Dobrogowski powo­

L okal Sckretaxiatu organiza-
cji jest nie wielki i jeszcze 

nie zupełnie urządzony. Przeno­
sił się bowiem dotychczas z miej­
sca na miejsce w miarę, jak nastę 
powały kolejne komasacje drob­
nych zakładów. Na biurku stos 
grubych, stare: :-inie opr a w: onych 
zeszytów. Są to sprawozdania z 
diiałalncści poszt'\!ególnych gru11 
p:lr~yjnycb. 

łączność z sekretarzami organiza- luje je do każdej akcji, której po­
cji, tow. tow. Nowakiem i Domal- wo<lzen;e zależne jest właśnie od 
skim. Każda sprawa, którą należy kh udziału. Tak było z akcją 
przeprowadzić na terenie zakła- zwalczania nieusprawiedliwio­
dów, każda akcja, zmierzająca do nych nieobecności i przedwczcs­
poprawy produkcji, jest zapocząt- nego opuszczania pracy. Obecnie 
kowana właśnie przez grupy par już nie ma wypadków, aby ktoś 
tyjne. Zadania członków grup są przed upływem 8-miu godzin od­
różnorodne. Przeglądamy zeszyty chodził od warsztatów. 

Tow. (.z(>sław WalcLal<. 

i czytamy: . Wszyscy znają tu doskonale Na tym zyska organizacja odd;da 
„t.ad„„te dla tow. Dobrog(ncskie tow. Nowaka i on każdego zna, na łowa i zak'lad pracy przy którym 

go: w ciągu na.jbliżs.~yc11 dni ::.a- wet z imienia. Z różnych zakąt- ona istnieje. Stałe i ustawiczne I bec:pfoc::yć fra11.<rmisję przed al':a- ków ~al produkcyji:ych podc,hoc17:ą d<>,żcnie do ulepszenia metod pra-
1 rią i dopi~noirnć 110r~qdl~11 ra sali", I do n_1e.~o pracow~t~y. czlonKow~e cy do st\\·arz:.:nia no\\'ych form or 

I 
·. I Partii i bezpartyJm, wyłuszczaJą ganizacyjnych winno być celem 

~;~d;,zlu;a~rit nt~st:_ępj;~ kart~~~·- I swe kłopoty. proszą o radę i po- każdej organirncji podstawowej i 
. ,o · ·· "- ' · · · ' ,. · ! moc. Tow. Nowak dla wszvst- oddziałowej PZPR. 

plomie1111ym dytyrambem na c:e.•ć gen. Franco, z którym, 1ak wyznał, PO• 
zostajt> w przyjaci„Js/..·ich stos1111kach już od r. 1923. . 

Jale poda.ie f!~s:ystom~ka prnrn hiszpa1iska, u•szyst!cim c~onl•om • inu1i 
, duc/io1.vnej" ofiGrott~il gl'11. Willm1ghby cenne l!~durhi. Na1lepsz"1!1- 1eclnak 
rlfo 11as prezentem - piszą ::ucT11ryce11i /aszysc1 z Madrytu - Jest pr:.e· 
1;iówienie, u:yg!os:o11e przez: gen. Willoughby". 

'fp zachwvty nie 1vyma,o;aj<! komentarzy." Można by tyl~o dodać, .ł.e 
podolmych ,."pre:entów"· Franco i jego f?langiści otrzyn;al~ w ostatnich 
<::asach 0 ,! wojshorryrh i cy1ólnyrh dygmtarzy ameryha11sla~h -. spo.ro. 
(;eneralnll"ie i clvp/0111'1ci USA, tłumnie ocl pewriego czam odu-1edw1q Ilisz­
prmitz, w celach· r=l'l.01110 ,.11r'yu•at11ych" i _„k'.1~tua;yjnych", 3Yf,iq duser~mi 
w stronę gen. Fru11c11, niczym z rogii obf!losci. Z prez.ent6w. _Tcr?·'omotv­
c~ vc/J i /mrtl::iPj materir11u)ch, ofiaroa·cmych mu przez mipenalistow ~e:_ 
r.i:1-.-mi.•1'icl1, dalol>.i· się jwi: 11tnor:yć d11::q Jwle/..-cję, będącą wyrazem: spopu 
i solidomo.ici pomięcl=y ,l!ieldriurznmi z rr cdl-~trcet (I faszystotesk~ 1_~h cze· 
/ 1ul=i'! :: ,1lmlr.' 111. Ta wlidHmo.~ć stoi c::11jnze na straży_ pr::y1nlPJOW ~a­
pitrilist.1 c::nyc/11 co 11• i!•zvlori zointl'rP<mcr111ych 11a.::y1ra się „1rnlkq z me­
/Je:;pier:-f'J1l<.Jrre111 nHqk'łi::nru". 

B. D . go: dopi_l11_awar a/Jy il;c~c:c opn:,~- kich znajduje s!owo ·życzl"v:~ści, H. Sam. 
C'.":C~ li m n:!3 J rab oc::;o a och:: 1. Z lU/'. ·; • ·:e orientuje s iG doskonale we wsz yst 00000000'"'"'"'·""~"""""""°"': XICXJ(>OOOOOC~'oooooocooooooooooooooooocooo•»:ioooooooo•:ciooo oooooooOOOQOOOOOOOOO" 

~~;.ć :,~~~~s~ądo..7,~;~ic:~~-~ts:~oz;;;:~;~j~ ~'.c~d=~~~~l:~~I~. a\~~~-~!~ieo~vz;;~ft Dz1·ec1· - otaczamy serdeczną troską 1:cj". c:c, zawiadomiono i tow Nowaka. _ 
Czy zadania te zostały wyko- I - Z jakiego powodu? Co jest 

nane.? · przyczyną uszkodzenia? Po paru 
Towarzysze pokazują oczywiste minutach wiadomo już. że prze- Odmiedzinn UJ żłobku PZZPP Nr 1 

dowody. że w istocie zmniejszyła tarł się wał i że napraw~ trwać lJ 
SI. „ 1·1os~ć Op'"'zczanvch godzin, że musi kilkanaście god7,in. Sekre- f b k 1 . ł I 

-. ''"" J b 1 W małym, po a ry anc ,am pa _ac_").-: 
transmisje zostały naprawione. tarz wnet organizuje rygac ę re ku przy ul. Targ.owej Nr 30, m1esc1, 

gródek. Tam w pogodne dni uźy-wa 
słońca i povtietrza starsza gromadka.. 
Trawniki, kwietniki, basen z wodą i 
piasek dla zabawy oraz stojące w a­
lejkach ławeczki składają się na este 
tyczny wygląd og1:ódka. 

Grupy partyjne spełniają rzeczy- montową. zabezpi~cza materiał się wzorowy żłobek PZZPP Nr l. 
\Viście swe zadania, co prawda jed na krosnach przed zabrudzeniem, Po lśniących czystością schodach 
ne lepiej, inne gorzej. Najlepiej zawiadamia tkaczy, że stracone udajemy się na pierwsze piętro, gdzie 
wypelniają swe obowiązki grupo- godziny odrabiać będą w sobotę. na frontowych drzwiach widnieje ta-

Tow. Jan Dobrogowski wi tow. tow. Walczak i Dobrogow - Nowak, ach, ten jest stale na bliczka z napisem: „żłobek PZZPP Nr 
" ski, - ;przewlekacz i smarowacz salach produkcyjnych - opowia- 1 - czynny od godz. 6.30 do 16-ej". 

~ . ~ 

- J'ak przedstawia 11ię wsp6łprael! 
z dyrekcją, Radą Zakładową i orga.-. 
nizacją partyjną? - zadajemy ostat­
nie pytanie. 

' · -Organizacja partyjna p:rtzy od· 1 na tkalni oddziału C, Czy wątek dają z uśmiechem najlepsi tkacze Wchodząc tu, najpierw znajdujemy 
dzi.a_.Ie .,C" liczy 150 członków, zły lub osnowa, czy zep~ulo s~ę oddziału „C", małżeństwo Stefan się w pomieszczeniu, wypełnionym 
wrga:n;izow.a.nych w 7-'.II\iu gru- coś, tow. Nowak natychmiast wie i Helena Pawlakowie, wytwarza- licznymi szafami. ........ __ ......... _......„.-... „ .............. „ ....................... „ ..... jący ponad 70 procent extry. O- - Przybywające rano matki tu 

boje są bezpartyjni, ale jednocze- rozbieraj;+ swe pociechy - objaśnia 
śnie przyznają że organizacja od- nas kierowniczka żłobka, ob. Aniela 
dz!ałowa żyje zagadnieniami pro- Szosland, - i przebierają je w odzież 
dukcji i troszczy się, aby wszyst-1 żłobka. Każde dzi;ck.o posiada ~·łas­
ko funkcjonowało jak najlepiej. ną szafkę, do ktore~ wkład.a się _u· 

_ Jestem bezpartyjna lecz branka dom~we, ktore dopiero wie-
, · · · ' czorem zabierane są z powrotem. 

s~cze~zę mov.:ię, ze t1;1teJsza orga- Q;;trożność tę zachovrujemy ze wzglę 

~ 1Jdoskonalen1·a ~ 

mzacła oddz1.ałow~ )est nerwem du na obawę przyniesienia zarazków 
naszeJ fabryki, stwierdza prządka zzewnatrz żłobka. Zdrowie dzieci w 
ob. Wieczorek. :Hobku< jest naszą największą troską. 

~ Inna prządka, tow. Wł!łdysława Dzięki· tej ostrożności od czasu za-
Grondys bez namyslu wymienia łożenia, tj. od l!l45 roku, nie mielig­
nam swą grupową i mówi, opowia my tu ani jednej zakaźnej choroby. w Łódzkiej Fabryce Zegarów 
da, jakie zadania poleciła im osta w następnych, jasnych, przepojo- dobrze i przytulnie, cz!fsto lepiej, jak 

Wiród zgrzylll wieruirck, olm1biarek 
'j u·iefo innvch maszyn, prnrnjqcycli w 
Łódzkiej F<;brycc Zegarów, tmcl110 pro 
u·adzić spokojną. rozmot«f. l'r:::y stoli· 
ku w malym kantorku siedzą Z1Hmi racjo 
nalizatorzy, tow. tow. Norbert Jf"opiri· 
ski i 1"ra11cis:-ek Bogucl.-i. lf'luś11ie opu· 
ścili slL'e warsztaty, a ręce ich są je.~=· 
c::e c::arnc od .•marów i metali. /\'n sio· 
lilm (tak, jah to widać na zdjęciu) 11· 

stawili sporzqd::o11e przez: siebie sprrjal· 
11e przyrządy do wytwarzania pirrfrieni 
pr:y tvagonowych lumpacli ga:rm·ycTi. 

W jaki spo!ób wykcmymmo je do­
tyc11c:as? 

Opo1rindnjqe e tym prowudzą. mnie 
obaj do stosommych dotychczas w=r· 
rządóu', 1.::w. drykien•Tc. Na tych pro· 
tri:oryct11ych maszynkach t.vltw wyso1.-n 
1crkmrlifil.-orra11y r;;emieślni1: móęf JJl'Z<'· 
prou mizi•' d.-ompliho1nme 11"ygięrin ,,;,„.; 
cio11ir1. C::('ŚĆ roboty mu~iaf tcyhmnć 

rr;~=11ic. T>lutego wyrób pierkie11l tnrnł 
dl:1go. clo.~t vo1•·iedzic>ć. ie chtóch dry-
1.-irrów m1wło .•porzqd;;;ić te cią~u mie· 
siąca tylfw 300 ntuh. A lymc:nsem 

rnśnie tr.bor kolejow~· - a tł'l"m: 
nim :.ap11tr;;;ebowanie na lnn•11y l(l!ZOU <', 

Ale od czego bystr~· umysł rol1ot11ikn, 
któremu spraw!)' te leżą na sercu i któ· 
ry :astanatria 5ię nad uleps:en iem i 
uspraimieniern tego, co jes::cze nic f urtk 
cjon11je naleiycie? Stary toi.ar: hry­
gad:ista, - tow. Norbert ff"opiński, i 
ślusarz - kierownil~ narr:ędzimmi tow. 
Franciszelc Bogucki, nieraz: przystawali 
pr;;;y drykierk«ch, obmyślajqc, jakby przy 
.śpieuyć proce$ tt·yrobu piedcieni i w 
'jaki !posób os:c:z:ędniej wykrau>a6 for· 
my " blachy_ cynkowej. 

.- ..... .._ Zamiau . krażkóui. któr.ye.1r. .środki 

tn!o organizacja w dążeniu do nych światłem, lśniących czystością w domu. 
podniesienia ilości i jakości pro- i bielą lakiem pokojach mieszczą się Po chwili rozlega się dzwonek na 
dukcji. łóżeczka oraz „kojki' dla „raczków", obiad. W jadalni na malutkich sto­

Wyniki ścis-Jej współpracv kie- tj. _dzieci nie umiej~cych jeszcz? sta- łach ustawiono już obiad. Apetyczny 
rownictwa ·zakładu partii (Rady w~c o własnych silach na ,nóz!mcl1. zapach i·osołu z kmy mile <lrnżni po-

. ' . · Wita nas tu radosny szczebiot i ga- wonienie. I są _oczywiste. P~rzędzalma wyko- worzcnie najmłodszych pociech. Zd~!· - Dzieci otrzymują posiłki 3 razy 
n_:iJe plany w l lo procentach przy wieni je~teśmy niewielką ich ilością, dziennic. Vi'yżywienie jest bardzo do-
9o procentach pr~my Tkalnia w pytamy wi\•c ob. Szosland, ile jest bre. Na każde dzieeko przypada 260 107 procentach 1 66 1procenta~h tutaj dzieci? złotych dziennie z funduszu socjalne­
~r1mr Jednak tow. Nowak, me _ Dzieci ogółem mamy 52, w tych go, a to w zupełn?ś~i wy;:;tarcza na: 
Jest Jeszcze zad?'"..olony z dotych- zaś pokoikach umieszczone są naj-1 wet ~a kupno dz1cc1om czekolady l 
czasowych wynikow. mło(isze, od 2 miesi~ry do 2 lat -, owocow. 

- Musimy pracować jeszcze le- wyjaśnia nam. - Pozostała część Oto właśnie wchodzi starszy pan 
piej. i podnosić stale _Procent pri- dziatwy śpi teraz w sypialni. w ;i:ogowyc·h okul~rach. To. lekarz. 
my I extry - napom•na 1.owarzy- Istotnie na ustawionvch w czte- i DzB przypada 011;olne badame, odby­
szy partyjnych i bezpartyjnych. rcch rzędach leżakach· spoczywają wające ~ię raz w miesi.ącu. 

''' '* ''' starsze dzieci. Prawie wszystkie u-11 ~ " -

Słusznie postępuje to-w. Nowak. śmiechają się pl'l':cz sen, jest im tu Przed pa1acykiem rozciąga się o-

Nasi hores1Jondencź fabrJ}czni piszą 
J.'OZOjl(tjq nie u .·yl;or::)"llatJe 1łtoż11a z po • I • ł I • I ł I I • f I I I •• f I I I ł J I I I I I • I • I I 1 • ' ••• ' I ł I I •• I I •• 

wodzeniem iryJ.:rawać paski - :z:auwa- nni;:urq Illo da:e • §zkolenie :iył tow. Rogucld. Jr' ten S/)Osób z ar· lllllUutllllll ...__. a llll ~~1111 
lih••u1111111 

lws:a blachy zan~iast 40 hrqi:ków wy· 
/;roić moż11a 140 pasl;ów. Z pashów W ubiegłą środę odbyło siq u nasi w drugą, co to są środki produkcji j łn się spdeczeństwo ludzkie". W ksią 
łatll"iej utu:orzyć pierfoienie. Tak poil,~ pierwsze posiedzenie kursu tereno- i jaki wplyw mają na rozwój historii foczce tej znalazlem wiele danych ty 

w•.190. Chociai od tego czasu minął ludzkiej. czr1cych r;ierwszego wykładu. .\fal ów pomysł. Ale posłuchajmy, co . 
1 JUŻ _blis_ko tydzien, stale. _ jestem pod . Z .za.gadnieniam. i tymi spoty_ka.le.m Frzeczv1r-lem ją dwukrotnie i po-m1)11i1J o nim sami racjo1wli:ator: y · kł l k ł l I b 1 . . . . . , wruzemem wy: ac u, '.ory t'.s v_sza~ sto:; JUZ uprzcc m_o - a e. po 1ezn1e. wtórzyłem w pmniqci. Nauczyłem się 

Do wyt"·:1rzama p1e1'''""'111 z pa,kow Iem. Pragn<~ w1~c swy1m wrazcm1am1 D'>plcro teraz wiadomości te uporz:1d rłc1hrze , a le tZCCJOŚ mi jeszcze brako-
dr} kierki :,ta1, ały 8ię ju:i: zlif1l11c. Po· p:.•dzielić ~iG ~ (Zytclnik,1mi „~łosu". k'nrnly mi się w głowie i usyslema· willo. · 
stanoll'i li~nw >iwrz:)ilzić znprlnie nowe Na wykl<1dz1e uslyszulem w1~le ?O 1yzowały. '.IV czasie ~ykładu ~porzą~ __ Może ml się wydaje, może nie 

. • . J. · kt - , 1 , ml'rhnnirznie i wych, ciekawych rzeczy. Dow1ed:-rn· df.1lem scrb1e staranme notatki, gdyz rozumiem? _ pytałem sam siebie. 
pr?l}knfl<<l}·1 onł ') 1 1 · ... leni się o formacji spok•cznej, zwanej ptmaga mi to w nauce. Same notatki ~-aą była w pierwszej chwili za-

· ·- _ , · _ . . · 1 . wsi.o no ą pwrwo IH), us roJu ~po cez ie na Ili€\ wystarczaJ<1 m1 a przy- ~l;oczona, gdy oswiadczyłem jej, ze 
sz, J -0 0 <onywa y 1101rz1· 1111 r·,1 z.t;!lł:c I , ·1 t · „ 1 t · - l d k · · · dl . · 

oruz ~rnł~r?..-n. l~r~~·•n1a~i.nn .11
•
1
< tym 1;y1~: ~pai tym na ?iewolnictwie_ i feu s"."oienia sobie ma~criału. Za pośrecl, chce ją z;ipować .z tym, jak to żyło 

1yilz1rn, >110nądz1l"fll)' 1 l Funki. "<"dh1g orth7.m1e. Zrozum ml em, w 1ak1 spo- ~1ctw:?m nas1eqo kterownic!wa kurs u i 1 ządzilo si~ społeczeństwo w bardzo 
J.i,;ryrh ~lnsarz tow. "-rl1likow.ki wi ko· sob przekształca sie jedna formacja nabyłem hr oszurkę pt. „Jak rozwija- dawnych c;rasach. 
nał nan1 te oto tr1y n1a~zy11ki. ••••••• „ .•••.............. „ .....•...• „ ...•. „ •.. „ .......•.•..•....... „ .•..• „„ •. , .. „....... Zac1tlłem opo\viriduć. Słuchała n1nie 

Pił'rwny prr.) rzą<l, I .Z\\' . kr('po" nik rn p ł uwc.7nie. Nie wszystko od razu zro· 
gina 7. ohn stron końce pi1·r; rie11iu. Dm· r ~ca zespo O'"'Ta ~umiała , więc tłumnczylcm jej i jedno 
"i, kti1ry nazw:1Ji;my krrpowniki1•m nr 2, Ci. ~ 1'1' czefoie od crnsu do czasu zaglądałem 
Johija i1lu•zkę nn okrQ;~ło. l\rnr1.:ir pirr~ warunkiem dobrych osiągnięć produkcy,· nycb ~la sprawdzenia_ do _ksi<]Ż~czki. 1".lówi 
rił'JI odpowiednio zngięly, o "ł:t :eiwt>j _rm cora.<: prwnie], si:i1c]~J , a_ 1!101 slu 
.: ·.I · · T · ri t z - w J,r "nik wrri· Był okres, kiedy w naszych za- od kl!ku ostatnich miesięcy br. prze- rllii cze-r,<ly~ 1 syn się rownwz przy -. 
· 
1 
u inr~· rnr · ' · ·": ) -

01 
· kładach - ·w Pai1stwowęj Fabryce krnczamy plany produkcyjne prze- l<1nył - słucl1<1 li mnie z coraz więk-

1111 za111rk do lntowa111a. W"y-tkie Ir t · szvm 7ainte1·csowaniem . Tek m·y w RudziE- Pabianickiej - c iętnic o 10 proi:'ent. • 
rzyi_rnn;ri . ")ko ny" " 11

•' ~? m<'rha:~iC'wir, n ie docrniano znaczenia wspólnej Szczególniejsze osiągnięcia notuje- Gcly skol'l.czyłem - żona wzic:ła mi 
mozna więc tu zatJ•ll<lnH' rnbornrl a zn· pracy, n ie doceniano wagi udz:atu my na odc:nku wykonan:a planu z rąk książkę i zaczQła ją czvtać. 
pcJni~ 11i•·wyk!' nlifikrrn a•H'!!'.11· Tylko zin v: produkcji · i zagadn ieniach pro· 1 oszczcdnościowcgo. Plan oszczędno- Dom rnmirnił się w 1rn1h1 szkółkę · mar 
10""'';" koiiców nald~ "yknnar rreznir. dukcy,inych szerok:cgo aktywu fa- ściowy naszych Zakładów zo5tał wy k!-isłowską. 
lhirki t„11111 mpra"nirniu zakłady na· brycznego oraz organizacji partyj- konany na początku drugiej pol0\\'Y Pn ra;; pierwszy cd wielu lat po-
~1e mn~ą produkować mir,ircznic o nej. b. r. ~VJO<:ilc~. do nauk~ :--- do nauki, ale 
i.ooo picrścirni więc„j, niż dntyrhcza~. Dlatego też w okresie od 1945 do Mówiąc o tych falltach pragniemy 11P1e 1, _m~ w ~awnei : zkole. .zr:-czy-

Pierwsze powodz<'ni~ zarlfPriło nas ilo 1947 roku fabryka nasza bory:{ała zwrócić uwagę klasy robotniczej na n<1m s•q uczyc. marks1zmu-l~mmzmu. 
. . . ' . się z w;eJoma trudnościami. to, że usunięcie wszystkich braków A ta nauka nie tylko otwiera nam dalsz~J pra~~-. Obeciuc p:aciuemy nad Od 1948 roku pracujemy już ko- i niedociągnięć w pracy zakładów oczy na świat, lecz zarazem umacnia 

zr<'ahJOwa111em .nowego po~1ysłu. . lektywnie. W ogniu krytyki i samo- jest możliwe przede wszystkim w na~ w walce i pracy. Ile to lat my, 
A. my zdrad:rnny c;:;ytel111kom, ze ten krytyki powstała kon:eczność re- oparciu o szeroki aktyw fabryczny i rnbotnicy - do niedawna bowiem by 

nowy fl'Omysl - to specjnlnr przyrząd organizacji nieudolnego klcrowni- zespołową pracę kierownictwa zal!;ła łP.m robotPikiern - czekaliśmy na to, 
do wycinania otworów r6i11ych ksz:tal· ctwa fabryk!. Dzięki szkoleniu kadr dów, organizacji podstawowej i Ra- aby zdobyć wiedzę. Jestem szczęśli-
tów w lampach ~n:towych. Projekt ten fachowych, kontroli zamówień : za- dy Zakładowej. wy, ż.e ~1?gę brać udział w szkole.niu, 
przeslano jui, do CZPM.as~. Ujawnimy potrzebowań na urządzenia fabl'ycz- ~ dz1s JUZ n~ poc~ątk~1 kursu wiem, 

. d . k 1 . b d . . z· ,ne, stałym naradom wytwórczym i Cz. Michalak ze na tym suolemu me poprzestanę. 
tez rugi se re • ze 0 Y u.v.i1 raCJOl!a 1' technicznym, usuni..'liśmy wreszcie Korespondent fabryczny „Głosu'' 
llattmy otr::)mmi przed kilkri dniami nasze !braki. Otrzymaliśmy niezbęd- ~ Pa11stw. Fabryki Tektuu 
premie w wYSQkości 94.000 zl. "'" <to nrodulcc.il =dum:'.a_ t. ju!R r'"; Rudzie Pab. Edward Modnejewskt 

łrlkasent Gazowni Miejskiej 

- Na to nie trzeba odpowiada6 -
mówi kierowniczka. - Sami widzi• 
cie, że dzięki tej wsp6łpracy i opte­
ce mamy tu jeden z lepszych żloł>o 
ków w Łodzi. 

Rzeczywiście, owoce tej współpra.„ 
cy widoczne są już na pierwszy r:r.uł: 
oka. W. H. 
0000000: : OC Q : : :co::c::cc:ioocc;aooooct:J::c:cc:xw 

Organizacja 
partyjna 

powiatu łaskiego 
zaJtończy terminowo 

zbiórkę na 

Centralny Dom 
W bieżącym miesiącu organi-..1cja 

partyjna powiatu laskiego wyt·.'iwna 
la już praw:e całkowicie opóźn'.cnia 
w spłatach na Centra.lny Dom. N ie­
które gminy przekroczyły naw~t su­
my zadeklarowane. 

Gmina Rusiec wykonała swe wpła 
ty w 110 procent, organizacja grnlny 
Widawy wpłaciła w 114 proce:1tach 
: wzyvra do współzawodnictwa - do 
terminowego z.akończen:a zbiórki -
organizację partyjną gminy P~·usz­
ków. 
Całkowicie wywiązała !ię ze 

swych zobowiązań organizacja, któ· 
rej sekretarzem jest tow. Waler:an 
Głqbicki, wpłacając 130 procent iza.., 
deklarowanej sumy. 

Sekretarze wyżej wym:enio!lych 
organizacji partyjnych wzywają rlo 
terminowego uiszczenia wpłat na 
Centralny Dom organizację ~miny 
Pruszkowa oraz pełnomocników 01 -
gan~zacji Zelowa tow. tow. Krzesh\­
skiego :: Bednarka, tow. tow. Kra­
kow.>kiego i Bitnera - pełnomocni­
ków gminy Buczek. 

Od zrozumienia i energii tych to„ 
warzyszy zależy terminowe zakł)!i"I 
czen:e zbiórki ·na Dom Centrillny 
przez organizację powiatu łask;iego, 

Niektóre dzielnice w Łodzi 'JOwin­
ny wziąć przykład z organ!zacji par 
tyjnej powiatu ła.sk:ego i $:Zybko xa­
konczyć zbiórkę sum zadeklaro•Na­
nych na budowę Centralnego Domu 
Partii. 

Tkacze 
z PZPB Nr 7 

pr~dukują coraz 
lepszy towar 

Tkacze „bawełnianej siódemki" do 
noszą nam, że nowy system premio· 
wania przynosi u nich coraz lepsze 
wyniki. 1Można to zaobserwować po 
col'az większf'.j ll~cl extry, schodz~ 
ccJ z warinta.tów tkackich. Początko 
wo zdarzały się w ciągu dnia tylko 
trzy, cztery s~ukl bezbł~nego to.f 
waru. Obecnie braka.me baJ'd2o czq<1 
sto klasyfikują dziennie około 25 
sztuk extry. Wjdaii • teco, że łklWLO 
"WYhvU2ają cora,z leuszv towar. 



Wielka siła internacjonalizmu proletariackiego 

85 lat 

Karol Marks 

28 września :;;ja chwili 
utworzenia Międzynarodowego Stowa 
rzyszenia Robotników, którego kie­
rownikiem i inspiratorem był wielki 
teoretyk i wódz proletariatu, Karol 
Marks. 

W napisanym osobiście dokumencie 
programowym - „Manifeście Kon· 
stytucyjnym Międ7.ynarotlowego Sto­
warzyszenia Robotników" - Marks 
dowiódł, że jedyną drogą. wyzwole­
nia mas pracujących od ucisku kapi­
talistyc:.mego jest i·ewolucja prolela· 
riacka. „Wywalczenie władzy poli· 
tycznej - pisał Marks - stało się 
przeto wielkim obowiązkiem klasy 
robotniczej." 

Manifest Konstytucyjny 
Między narodowego 

Stowarz-yszenia 
Robotników 

Nieodz0wńym warunkiem wywal­
czenia przez klasę robotniczą władzy 
politycznej, wprowadzenia dyktatury 
proletariatu, stworzenia nowego spo­
łe<:2eństwa socjalistycznego - uczył 
Marks jest jedność, zwartość, 
świadomość proletariatu, międzyna­
rodowa solidarność robotników, kon· 
r1ekwentny internacjonalizm proleta· 
riacki. Podobnie, jak „l\lanifest Ko· 
munistyczny", „Manifest Konstytu­
cyj~y Międzynarodowego Stowarzy. 
sze,nia Robotników" kończy się ha· 
słem ,Proletariusze wszystkich kra· 
jów łączcie się!" Jest to bojowy a·· 
peł proletariatu w jeio walce z nie­
wolą kapitalistyczną. 

W swej działalności, zmlerzaj4cej 
do zespolenia i wychowania komuni­
stycznego robotników różnych kra­
jów, Marks napotkał na przeciwdzla.. 
łanie ze strony burżuazyjnych i "drob 
nomieszczańskich elementów w ruchu 
robotniczym, które przeszkadzały 1ze 
rzeniu idei marksizmu, idei interna,. 
cjonalizmu proletariackiego. · 

Zdradziecka rola 
agentów burżuazji w ruchu 

robotniczym 
Na Kongresie Międzynarod6wki w 

Hadze (1872) :Marks z genialną wnik 

li•••························· ....... 

Wieści z ZSRR 
DEKADA 

LITERATURY TADŻYCKJIEJ 

Uczest.n:cy Dekady Literatury Tad 
!yckiej urządzili dwa występy w 'i.VIo 
skwie; byli oni gośćmi studentów 
Uniwersytetu !Moskiewskiego a na-
6t®nie spotkali s:ę rz załogą fabryki 
i.,Sierp li. Młot". 

Wieczór u robotników fabryki 
„Sierp i Młot" otwo'rzył laureat na­
grody stalinowskiej, pisarz S. Baba­
jewsk:.i. Referat o literaturze tad­
życkiej wygłosił poeta Fatech N:ja­
zi. Poeci tadżyccy za.poznali obec­
nych ze swoimi nowymi utworami. 

W imien:u hutników powitał go­
ści swymi wierszami, wychowanek 
fabryki poeta A. Filatow. 

1 

Artyści tadżyccy WY'konali obsz.er 
ny i urozmaicony program, na kt.)ry 
złożyły s:ę pieśni ludowe i tańce, 
jak również utwory kompozytorów 
i·osyjskich i tadżyckich. 

WYCIECZKI STACHANOWCOW 
MAGNITOGORSKICH 

Stachanowcy magnitogorskiego 
kombinatu hutniczego im. Stalina 
odbyli kilka wyc:eczek do najlep­
szych iprzedsiębiorstw ZSRR. Robot­
nicy magnitogorscy zwiedzili fabry­
ki iMosh.--Wy. Leningradu, sw:erdłow- I 
ska 1i Czelabińska, w których zapo· 1 
znali się z nowymi metodami remon 
tu maszyn oraz z osiągnięciami ra­
cjonal:zatorów !Produkcji. 

IMagTl'itogorscy s;pawacze elektrycz 
ni zw:edziJi Lianozowską Fabrykę 
Budowy W agonów i leningradzką fa­
brykę „Metaftlist", gdzie zapoznali 
się z metodam: rpracy mistrzów spa­
wania elektrycznego metodą ,przy­
ŚJ}ieszoną. 

W uralskiej fabryce budowy ma­
sz~n w Sw:erdłowsku mooelane ~ 
odlewnicy Magnitogorska zaopozn.al~ 
się z nowymi zdobyczami techn:k1 I 
odlewniczej . 

Iiwości~ odsłonił zdradziecką rolę 
oportunistycznych przywódców an­
gielskich trnde-union'ów, jako agen­
tów burżuazji w ruchu robotniczym, 
oświadczając publicznie, że "ludzie cl 
Sił ,w mniejszym lub większym stop. 
niu przekupieni przez burżuazję I 
rzlłd". 

Marks bezlitośnie biczował tych 
poprzedników współczesnych Attlee 
i Bevin6w za ich oportunizm, za ich 
służalcze wleczenie się w ogonie bur­
żuazji, za ich wielkomocarstwowy 
szowinizm, za popieranie grabieżczej, 
kolonizatorskiej polityki klas panu­
jących Anglii. 
Wychowując masy robotnicze w 

duchn konsekwentnego internacjona· 
lizmu proletariackiego, w duchu bo· 
jowej solidarno~ci międzynarodowel, 
Marks walczył równocześnie przeciw 
ko ignorowaniu zagadnienia narodo· 
wego, przeciwko negowaniu nieza­
wisłości narodowej, przeciwko kosmo 
polityzmowi, będącemu jedynie od· 
wrotną strnną nacjonalizmu burżua­
zyjnego i szowinizmu. \Vystępując 
przeciwko nihilisty::znemu sto~unko­
wi Lafargue'a i innych proudhont­
stów wobec zagadnienia narodowei:-o, 
Marks dowodził, że za ich frazesami 
kosmopolitycznymi ukuwa się, w isto 
cie rzeczy, nacjonalizm burżuazyjny. 

. Ta ocena istoty kosmopolityzmu, 
obn.ażająca jego rzeczywistą, bm;rn:i.­
zyjną, nacjonalistyczną treść, lrafia 
w samo sedno teorii, gloszonych 
przez współczesnych kosmopolitów, 
którzy usiłują utorować drogę im1>e· 
rializmowi amerykaf,;;kiemu, dążące­
mu do panowania nad światem. 

Narodowe 
i międzvnarodowe 

zadania prołetitriatu 
Rozwijając idee marksistowskie, ·wiel 

cy kontynuatorzy jego sprawy, Lenin 
i Stalin, wskazywali na koniec:i:ność 
harmonijnego łączenia narodowych i 
międzynarodowych zadań proletaria­
tu. Stworzone pod kierownictwem 
Lenina i Stalina wielonarodowe pań­
stwo radzieckie jest wzorem brater­
skiego sojuszu narodów, opartego na 
zasadach dobrowolności i internacjo· 
nalizmu. 

··········••••••••••••····················································•••••••••••••••• •••• Partia Komunisty.czna f ! ..... „ ......••• „ •...•..•••.•••.• „-„ .• „ ... „.„.„ .. „ .. „ .•..•.•.•..•.. „„„ ...••. „ .•..•..........• „ ....•.. „-.• „ .. „ ••...... „ ...•.•... „ ....••.. _„ .. „ •.•.. „ ... i prowadzi proletariat 

: i • i do zw"ciutwa 
·:~'.i·': w ąi=--tą rocznICP !.:' Międzynarodówk~ Komunistyczna 'J ~ została rozwiązana 15 maja 1943 ro· 

ku. Stało się to wówczas, kiedy ' 

•
E·: 1

1
. ..... •• „.„„ „„ „„„„. utworze· ni· a \ wzrost i dojrzałość polityczna partii . •.. „ .. „ •• „.„„.„„„.. k · t h · h k. · I -omums ycznyc oraz ie ierowm-
• czych kadr, a także zmienione warun I 
1

1 p 1· erwszei· !.„„„„„ ••• „„.„~.„ ki historyczne uczyniły zbędnym . 
1uuuu uu uu uu uu•· utrzymywanie wytyczonej na pierw- i 

i • szym Konirresie Kominternu formy · 

i M I Ę D z V N A R o D o w K I organizacyjnej zrzeszenia robotni-

1, I :: kóii:istoryczne doświadczenia dowio-
dły, że krok ten był słuszny i pod-

• ', ...•..• „„ .....••. _ ... „ .•. „ .... „ .. „„ ..... „ •.. _ •.• „ .•...•.. „ .. „„--·-···········-···-····· .„„ ..•... „ .....• „ ...•.. „ .• „ .. „ .•. „„.„ ..•• „ ...• .: : jęty w porę. Od tego czasu partie 
···••••••••••••••••• •••••••••••••••• •••••••••••••••••••••••• •••••••••••••••• ••••••••••••••••··· kon1unistyczne nie tylko nie osłabły, 

S ł , wadziła do jego ideowej hegemonii lecz przeciwnie - wyrosły potężnte, 
po e~zenstwo zdobywszy o!!:romny autorytet w 

• ~· • • na terenie 1'1iędzynarodówki. -soqa11scyczne prz-yn1es1e swych krajach. !.'artie komunistyczne 
pokój i szczę~cie narodom Pierwsza są organizującym i kierowniczym 
Związek Radziecki - potężne pań- Międzyn~rodÓ\.-ł'ka sp;~nila trzonem_ po~ęż~ego ~b~zu bojo~vników Fryderyk Engels 

stwo socjalistyczne intemacjonali- swą łustoryczną m1s5ę ? d.em~kracię 1 ~oc1~hzm. "'. siad za 
t . . ' . t · . . . . Związkiem Radzieckim kraJe demo- • • • , d 

s yczne w sweJ IStoc1e, wys ępuJe, Pierwsza M1edzynarodowka spełm- k .. 1 d . k 1 d sił 1 środków, aby skonczyc z ban Ił 
jako gorący obrońca wolności i rów- 1 ła swa historyczną misję - „za loży. ra?i .~ 0'~~~ • ~ ~:c~yl\l ~a . r~gę zdrajców i położyć kres zaprowadzo· 
nouprawnienia narodów, jako kon'lek· 11a fundament proletariackiej, między real izacLJl ~vie ~icS 1

1 ~
1 ar sa 1 n- nemu przez nią reżimowi faszystow· 

· t b · "k · ·k I . . . 1. " (L ge 'la enma l ta ma. 1 k" "en ny 01owm przecrn o wsze • 1narodowe1 walki o soc1a izm e- D ' d d d d <;ko-„estapows 1emu. 
kien-o rodni·u nacJ"onalizmowi burżua · ) o czego oprowa za z ra a mar- : „ . . . 

" ' mn · k · 11 ] • • d d · lk" h • 'Vbrew zdraJcom pokroJu Tita, zvjncmu przeriwko agresywnym pla I K d dk d · ym sta- s1zm - emmzmu, z ra a wie ic . . . . . 
• •. . . ie Y na porzą u zienn · zasad internacjonalizmu wykazuje wbrew rozbijaczom pokrOJU Bevma 

~~-~ p,o~~cg:iczy do nowei WOJDY 1 nęlo .. zad:mie. stworzenia mas?wych los burżuazyjno • nacj~nalistycznej i Bluma, Schuhmachera i s-ka, sity 
" ato' J. par~u robotn1czy~h w poszcz~goln~ch I kliki Tito która zdezerterowała z O· obozu demo!ffacji _i socjalizmu rosną 

Mark'>, patrząc z genialną prze- jkr.aJach, dawna forma ~rgamz::>.CYJ~a bozu dem~kracji j socjalizmu do oho· l potężnieją z każdym dniem. 
nl·1·1·1,vm'c1·a \V dalck" p1·z,·~zło,;c · Międzynarodowego S•owarzyszenta . . l" . f . t ł . H" t d . . d . . d 

' v~ '· " 'J ~ - ' • 1 , , . zu 1mpena izmu i aszyzmu 1 s a a 1s oryczne oswrn czen1a mię zy. 
przewidział, że . przychodzące na .Robotm.,ow, ktore. zrzeszało_ w ~wych l się zdeklarowanym wrogiem Związku narodowego ruchu robotniczego s;i 
inicjsce ka1>italizmu społeczeństwo szer~gP-ch rozi:nait~ orgamzacJe i:o· I Radzieckiego i całe.,.o międzynarodo- niezbitym dowodem wielkiej i nie· 
socjalistyczne przyniesie ze sobą po· bo~mc~e - związki za\~o~owe, spo!- twego ruchu komuni~tycznego. Naród zwyciężonej siły internacjonalizmu 
kój i szczęście narodom. dzielm~, tow3:r~ystwa oswiato\~e, me ju.,.osrowiański znajdzie w sobie dość proletariackiego. 

~•rycllowuJ·,,c nl,"'SY · odpo,viadała JUZ novienlu, \Vyzszenlu „~„„„ .. ,,,,„,,„„ ••••.•• „ .... „„„„„ .. „.„.„.„„„„ .. „„.".„.„.„„„„.„„.„.„„„„„ ..... „.„„„"'"""'"„"""' 
n -- • robotmcze w szczeblowi rozwoju ruchu robotnirze-

duchu naukowego socjalizmu, w du- go. W zdązku z tym Marks i En- w • I k b • 
chu koll3ekwentnego internacjonaliz- gels postawili na pol'Zadku dziennym spania a s a1• nica 

1 t · I · M 1 1 ł sprawę rozwiazania Międzynarodów-
mu pro~ aria.crn~go, _ar'~ "'.a czy .ki. Twórcy n;arksizmu uważali, że p1"es' ni• radz1"eck1"ch 
na terenie M!ęd:~ynarodowk1 me tył- ' w przyszłości Międzynarodówka bę-

ko przeciwko oportunistycznym przy. dzie musiała o~rctlz:.ć się na nowych . w ciągu 32 lat. które uplyn~ły od I „Sześć tysięcy", pieśń „Złote Góry", 
wód(;om angielskich trade-union'ów, z:;sadach orga"IZ'lCYJllYCh. ;.Sądzę - chw:li wybuchu Rewolucji Listopa- „Lampfoniki", czy L. Kn;ppera, au­
nie tylko przeciwko proudhonistom, 1wrnł Engels do Sorge, - ze nast~p- dowej naród radziecki stworzył o- tora niezmiernie popularnej pieśni 

na Międzynarodówka kiedy ju.G gro~ą ilość pieśni. „Pole, ty pole", która po raz pierw 
lecz rówąież przeciwko lassalizmowi, d • ł ""1 k · I t 

zie a "' a.r s~ w c•ągu szcre~u a W p·ieśniach tych i piosenkach zna szy rozbrzm:ewała w jego progra-
bakuninizmowi i innym obcym wpły- będą wyw1~rac wpł~w - bęclz1e .czy. lazly swe odbicie wszystkie charak- mowej „Symfonii o żołnierzu - kom 
woln w ruchu robotniczym. st? komumstyc~n.a i prokl~,mowac hę- terystyezne cechy 200-milionow~go somolcu" i wielu innych. 

dz1e nasze własme zasady • narodu, wszystkie elementy psychi- Najważniejszą jednak rolę, jeśli 
Ta walka Marksa i jego zwolenni· h d · · · d · k" · · ·ru 

k • Przvwódcy ki narod. ów ZSRR. Na_ pyt_ anie,_ co c o z1 o rozWOJ ra z1ec 1~J p1es 
ow przeciwko wrogim wpływom w „ d d t it P eś d masowej, odgrywają l:czn: kompozy 

ruchu robotniczym, została uwieńczo- n Międzynarodówki ~Cf' Uje. o ema 7(Ce 1 m r.a ZJ.e<:- torzy, którzy wyspecjali,zowali się 
na c·„st k · do d d .1. k . k:eJ, mozemy śrmało odpow1edz1ec: ś 

zwy 1,,. • wcm mar sizmu, pre>- z ra Zl 1 mar SI zm wszystko co jest ważne i charaktery wla nie w tej dziedzinie twórczości, 
Nie taka jednak hłila utworzona styczne dla życia narodowego, co stanowi zjawisko zurpelnie nowe 

w 1889 roku Druga :Międzynarodów- wszystko co stanowi jego istotną w h:Stor:i muzyki. 
ka. Prawie cała jej historia jest o- treść, co absorbuje i interesuje czło- Kompozytorowi pieśni stawia się 
kresem niepodzielnego panowania o- wieka radzieckleco. w Związku Radzieckim nie mniejsze 
portułlizmu, z którym leninizm od Już w okresie wojny ;fomowej wymagania, niż kompozytorowi mu­
pierwszej chwili swego powstania to- (l9l 8_ 1921) powstają setki nowy<:h zyki symfonicznej czy też operowej. 
czył bezlitosną walkę. Przy,vódcy II pieśn:, opartych na tematyce 'bojo- Dlatego też nie jest rzeczą przy­
Międzynarodówki zdradzili marksizm wej tego okresu. P:eśnl te pooosta- padku, że wśród twórców najlep­
i doprowadzili Międzynarodówkę do ją w organicznym związku z kla- szych pieśni znajdujemy całą pleja­
haniebnego krachu. syC7.11ą tradycją rO:!!yJ·skiej pleśni lu- dę znakomitych mistrzów - laure­

a.tów nagrody · stallnowskieJ. 
Ili M . d dó ka dowej. Odnosi się to zarówno do 

1ę zvnaro W Nazw:ska A. Aleksandrowa i Du-
d b k • pieśn: masowych, !!'tworzonych przez. 

spa ko ierczynią nau I anonimowych autorów, czyli 0 twór- najewskiego, A. Nowikowa, So-
Marksa czość ludową w ścisłym tego słowa łowiewa /Siedoja, Zacharowa 

Stworzona przez Lenina i Stalina znaczeniu, jak i do najlepszych pieś- i wielu !nnych zyskały ogromny 
w 1919 roku III Międzynarodówka ni, skomponowanych przez paszcze- rozgłoo ·w całym kraju radziec­
Komunistyczna była spadkobierczy. gólnych kompozytorów. Pieśni z te- kim. Obok mistrzostwa czysto mu­
nią i kontynuatorką sprawy I Mit'- go okresµ stały się trwałymi !POZY- zycmego kompozytorów tych cechu­
dzynarodówki, kierowanej przez Mar- cjam: w radzieckiej skarbnicy pieś- je wysoki poziom ideowy, zdolność 
ksa. Międzynarodówka Komunistycz- nlarsk:ej ... Po dziś dzień można np. natychmiastowej reakcji na wszyst­
na uważa''.\ za swoją misję wykona· usłyszeć w ZSRR .. Pieśń puN!:u Bo- ko, co !nteresuje i absorbuje czło­
nie i wpr.:.vadzenie w życie testamen huna", która zrodziła się w oddzia- wieka radzieckiego, głębokie zrozu-

1 łach po-zostających pod dowództwem mienie i znajomość jego zróżniczko-
tu Mark~..l i Enge sa. wanych :postulato·w est1>ty""hych. 

Ś · t h" t 1 bohatera wojny domowej, Mikołaja - - ... ~ 
„ wrn owo • is oryczne znaczen e ś Rozlewna pieśn' o oi·czy~•.11·!> Duna-

111 M. d od· k" K · J Sz.m:~rsa, pie ni „,Vo.towal na Uralu - -
1ę zynar ow i omumstyczne 6 i·eov1rskiego, p:es'n', kto·ra stała 01'ę 

l · b&hater Czapajew", kt ra powstała - ~ 
- pisał Lenin - po ega na tym, ze dźwiękowym sygnałem ra-•~eck1"ej • · · · k w oddziałach słynnej dyv.r'..zji Cza- uzc• 
zaczęła ona wcielac w zycie na1w1ę • pajewa, pieśń 1 Armil Konnej itd. rozgłośni radiowej, idzie w parze z 
sze hasło Marksa, hasło, będące pod- To samo odnosi się r6wnież do wie- elektryzujl\-()ymi rytmami marsza 11 

sumowaniem stuletniego rozwoju so- lu pieśni z e:poki wojny domowej, filmu „Swiat się śmieje", z pieniącą 
1cjalizmu i ruchu robotniczego, hasło, skomponowanych prze.z muzyków za się beztroską młodzieńczą wesołością, 
1 które wyraża się w pojęciu: DYK· wodowych. Tak np. słynna p;eśń pieśnią o wes<>łym wietrze z filmu 
TATURA PROLETARIATU". „Marsz Budiennego", którą w po- „Dzieci kapitana Granta", z subtelnll 

Historyczna rola Międzynarodówki czątkacq 1920 roku napisał młody liryką pieśni „Ach, ty serce". 
Komunistycznej polegała na tym, że 1POdówczas jeszcze kompozytor, Dy- M. Blanter jest autorem majesta­
obroniła ona naukę Marksa przed mitr Pokrasa, dawno już stała s:ę tycznej „Pieśni o Stalinie" - jednej 
wulgaryzacją i wypaczeniem jeJ prawdziwą pleśnią ludową. Jej popu z :najlepszych pleśni o wielkim wo­
przez oportunistyczne elementy w larność przez trzydzieści lat istnie- dzu narodu rad21iecklego. Obok tego 
ruchu robotniczym, przez Kautsky'ch nia n'.e osłabła ani na chwilę. spod jego pióra wyszła również pieśń 

l\lacdonaldów, Bauerów i Blumów, Nad wzbogacen:em pieśni radziec- b?j?~a „_Partyzant Żcleź~iak" i 
„ ·. .. ż~ przycz.yniła się d~ utworze~~a w kiej pracują nieomal wszyscy kom- piesn patri~~.YCZ'l~ .,Pod gwiazdami 

" ::x:t/Vi,~!.'!i.o~:- .... "'" ' .,.;,.·,- . _ I \Hel~ kra Jach pra wdz1wych partu ~o- pozytorzy radzieccy, nie wyłączając I bałkan:ki~1 . !'l 1e ma .. potrz.eby 
botmczych - awangardy przoduJą· np. Szostakowicza. spł>d którego pió-1 WS?~m~n.aC; ? niesłychane] popuiar-

Bruksela - 1849 r. Marks aresztowany. cych robotników. ra wyszła popularna pieśń p. t. no~c~ p1esm BJai:t~ra •. Katiuszy'.'· 
ktora od dawna JUZ zyskała sobie 

'OO<:·<.><XX><XXXX><><><><><><><><><X><X><>O<><>O<X><X><X><><><><><><X><XX><><><X><><X><><X>OO<><X><><><X><><><><><><>O<X><X><><><><><><><><><><><><><><><><><><><><><><><>- szeroki rozgłos poza gran i cami kra• 

Warszawa, we. wrześniu. wykli już do „czarodziejstw" war. cegły. Nie ma bodaj warszawiaka, r. 1938 było ich 1.006. Warszawia- ju radzieckiego. 
szawskich robotników. który by własnoręcznie nie przy· cy uzr.ali jednak, że koń .. : jest na Patriotyzm milior~owych mas, k tó-

Warszawskie noce tętnią pracą. Ciemności nocne rozprasza nie czynił !'ię w ciągu Miesiąca Odbu· swoim miejscu na wsi, do nowej re stanęły w obronie ziemi ojczystej 
W jaiz~ym świetle reflektorów tylko blask reflektorów Ila pla- dowy do odgruzowania swojej sto \Varszawy zaś ditżo lepiej pasują w okres:e wojny znalazł odbicie w 
·,,-,"-"·"·" l'.<;"·e -'omy, zmienia1·a. swói· setkach no"•ych p1'es'·n1· z kto' rvch 

~ '' ~ " cach hudowy, nie tylko błękitny licy. samochody. Szczególniej, że wła-
1 

~· '· · J 

wygląd \,!ice. • płomie11 palników acetylenowych Warszawiacy rozkochani są w śnie w \VarsZdwie bt;dą one produ w:e e zasługuje na miano arcydzieł. 
Przy budowie ,,szybkościowców"', · Jbl k 1 t · swoim mieście. Każdy nowy kwiet kowane. Wystarczy wymienić cho6by „Swlę 

i czerwony oc _as a arm, zna- tą wojnę" A. Alr>k~androwa do słów 
będących słusznie dumą warsza- Mimo jesieni - wydział ogrqp- Lebiediewa _ Kumacza. czy prze-
wwków - . wykorzystuje się w peł e niczv przygotowuje siedem no- pojonq ·serdecznym ciepłem liryczną 
ni całą dobę. o godzinie 7-ej rano Warszawa „. wych skwerów. ~iektóre z tych p'.eśń Sołowiowa - Siedoja „Wieczór 
r.a przykład b~ygada betoniarzy • Blll zieleńców, jak np. p1zy placu Sta- na redzie". 
n·zpoczrr.a układanie ław bet.,no- b d • • • 111 • rynkiewicza posiadać będą specjał Obok pełnej ;;urowego majestatu 
wych i;od rowy szybkościowiec. u u1e SIA ~-= ny teren zabawy d1a dzieci. ep:ckiej pieśni Mokromowa - „l{a-
J\o•H:zy tę pracę o godz. 14-e j. ~ ....,.. Trasa W- Z ciągle jest jedną z mieó. _ tPstament" obok wesołej pieś 
\'\'ćwczas te J rzystępuje do pracy w -'z;en- ii w n A CV -·-·11 największych atrakcji Warszawy. ni żołnierskiej Nowikowa, - „sa-
brygada mm1112y, która do godz. U Ili Ili U Jlf Do wielu jej zalet przybyła jesz- mowa.ry „ samopały", romantycznej 
2'! ·eJ końc7 ,T,urowanie ścian p'w cze jec1na ... Wiele młodych pozna· „Ballady 

0 
kapitanie Gastełło" kom 

nicznych, ustępując z f<olei miej· czących szlaki robót. Coraz wię· nik, nowy dom, otwarcie jeszcze ło się ju~ na. „_Tras~e„ i wiele jesz pOZY'tora Biełego, do naJlepszych 
sca brygadzie, układająct!i st rop. cej le.mn. przybywa Wa1szawie i jedne.i linii autobusowej, odremon cze serc zywieJ zabiło. Ciekawe - pieśni okresu wojennego należy za-
Tak to Warszawa buduje się w to nie t)l'fko w śródmieściu. Coraz towanie jeszcze jednej zabytkowej ile rna!żeń~.tw skojarzy w ciągu ro I liczyć równ:eż przepojoną bólem, 
dzień i w 1'ocy. ładniejsze, coraz jaśniejsze stają, kamieniczki na Starym Mieście - ku „W-Z 1 ! głęboko dramatyczną pieśń partyzan 
Nis~o rad jezdnią błyskają c1P.r się zaniedbane dawniej przedmie- to powód do radości tysięcy ludzi. Olbrzymią popularnością, szcze 1 cką Zacharowa - „Och, wy łany". 

wone latarnie, z daleka jui. zna- ścia robotnicze. Ostatnio Gazownia Ostatnio cieszą się z przybycia gólniej '~śr~d mł~dsz~go_ pokolenia! W ramach niniejszego artykułu 
cząt miC'jsca, gdzie brygady 1obot Wrocławska ofiarowała Warsza- 12 Chaussonów, które usprawnią warnzaw~akow, ci~szy się stołecz- wymieniliśmy jedyn!e k ilka tytułów 
ni ~ZE' wvmieniają tory tramwajo· wie jako dar w Miesiącu Odbudo· komunikację miejską. Jest to pier· ny ogrod zoologiczny. W pod- pieśni radzieck:ch. A przecież ogrom 
we, posie1zają jezdnie, asfaltują wy 50 latarń ulicznych. Ustawione wszy tJ ansport z 25 wozów, które wa1szawskich laskach młodzież na ilość wspaniałych pieśni składa 
ulice. Jadący rano do pracy war- one zostały na Targówku. przybędą jeszcze w tym miesiącu zbiera kasztany, żołędzie, jagody, s!ę na obszerną skarbnicę pieśni 
szawiacv ze zdziwieniem stwier- Wrzesień, miesiąc Odbudowy do !'tolicy. Wzrasta ;ównież stale jarzębiny - jako konieczn~ „wi- Ukrainy, B:ałorusi, Gruzji, Arme-
dzają, Że wygla_d dobn:e znanych \l\/arszawy, kończy się wspaniałym ilość warszawskich taksówek. Jest tarniny·· dla swych ulubieńców. nil, Azerbejdżanu, republik środko-
miejsc zmienia się z godziny na wynikiem. Na samym tylko Mura- ich już 1.159. Natomiast liczba do- Zwierząt stale przybywa. Ostatnio wo - azjatyckich, radzieckich k ra-
godzinę. „Przecież wczoraj jeszcze nowie w ostatnią wrześniową nie- rożek konnych, owych „warszaw- zawitał do stolicy piękny kangur, jów nadbałtycklch. Każda z nich -
tego tutaj nie ~yło"' - mówią. W dzielę pracowało 25 tysięcy osób. skich d1ynd'" maleje z miesiąca na którego chwilowo dyrekcja O!Jiodu to cenny wkład w jedną wielką 
pytaniu tym jednak nie ma zasko- Wynikiem ie:, pracy było wydoby miesiąc. Mamy ich obecnie zale- „dokwaterowała" do antylop. Po- skarbnicę pieśni Związku Radzicc-
czenia. Mieszkaficy stolicy przy- cie z gruzów 2 milionów zdrowej dwie 200, podczas, gdy jeszcze w dobno żyją ze sobą w zgodzie. kiego. 

........... ~················· ....... ·············„···················„ .................. 0 ......................................................... ..0 .................................................................. ..,.. 

chłopów Ńie~h żyie jedność robotników, • inteligencii walce o .pokój_! I w 



W 107 ,9 proc. woj. łódzkie wykonało .plan 
.Uroczyście będzie obchodzony 

Miesiąc Pogłębienia Przyjażni Polsko-Radzieckiej Kutno przoduje w skupie zboża 
.11imo trrrnjącycl1 prac pr:y u_,·1.-oplwch, dos/f1wy :;bufo w nojeu·ód:t1cie 

.ó~;:;kim nie spadły, et utrzymują się na t.rm samym poziomie. 

Do dniu 20 m·=efoia 1c 222 punktach slwp11 gmin11r spółd:ieluie .,Sa· 
mopomoc C/1lops.~·a"' 1rnjemid:tll'a lód;;ldc>go zakupiły pr:es:lo Jj tp. to11 

:bożą . . 

645 wiejskich zespołów ·artystycznych 
wystawioną sztukę, 

weźmie udział w konkursie na 
najlepiej pieśń lub • • • 

1nscen1zac1ę 

, OgM11y plall sk11pt1 ::bvż rcojeitóil::tL<:p łód::hic u:ykonalo 1~ 10i,9 prnc. 

' Palmę piern·s:e1istu:a U" micsiqc11 1uzcś11iu :dob.l'ł powiat kutnott311i, dm· 
gie miejsce :ajl{l Wid11ń; t."::ecie Sif.'racl=. 

Dla omówienia obchodu „Mie-1 wych wszystkich woje,vÓdzkich za I tysięcy zł. Nagrody 
siąca Pogłębien 1 a Przyjaźni Pols- rządów ZSCh. również ZMP. 

ufunduje I tc:rów raclzieckich. 
Zarz. Gł. ZSCh. ufundował 2 

tysiące kompletów książek radzie 
ckich, które wręczone będą w cza 
sic obchodów najlepiej pr:icują­
C~'m świetlicom. 

ko-Radzieckiej" na wsi, odbyła W czasie „Miesiąca Pogłęb!enia Kierownicy wyróżnionych ze-
się 24 bm. w Zarządzie Głównym Przyjaźni Polsko-Radzieckiej od- społów otrzymają na:rr-0dy pie-

~><n>< n "'"""''"'"''"""''""'' I Z?Ch '"'. ':Varszawfe, konf;r~ncja będą się_ w cały~ ln:a.i~ powia~o: nięźne, na. które ZSCh przczna-
~ I k1erown:kow kulturalno-osw1ato- we i w 0Jewódzk1e eliminacje wieJ cz~·ł powazną kwotę. 

W celu podkreślenia zacieśnia­
jącego się coraz bardziej sojUSZll 
robotniczo-chłopskiego. w czasie 
obchodu „Miesiąca" wyjedzie na 
wieś szereg ekip robotniczych i ro 
botniczych zespołów świet1ico­
wych, zaś do m'ast udadzą się lu­
dowe zespoly artystyczne z .dele­
gacjami chłopskimi. 

W ~ier~bówce kupuiq zboże! 
Dornd~.e 1 ~uche z;arno dostarczaia chłopi z pow. brzezińsk,eeo na punkty skupu 
1 

W W 1 e~·zbowce odbywa się I To dobrze - u&rniecha s:ę pełne zboża. Przyjęte zboże idzie 
~ n_ip z~~oż~. ~a tlz'.edziJ1cu Gm'n . chłop -- bo właśnie pieniądz jest do magaz~·nów, z ·nich prosto do 
~'1CJ Spo d~ielm S~mopom.oc Ch!~p m: pot,rzecny - woła o nie!{o cór n~łyna. który pos'ada spółdziel­
~ ~~· d~ug,m rzęaem s1 0.ią chłop_- ka:. kt0ra ucz~· siP 1v Łnclzi i syn n:a. 
~~ e. wozy._ za1ado \v.ine ,~·ork·nn •. :~•oJ, Kaz"k. którv ostatni rok Wyjeżdżając z Wierzbówki mi-
7,pozc. oclbt~ra s ę n'ł \\'<'•~ 0 1):-lu przebywa w Ł'l'.'."iczu n:l Szkole jamy chłopskie wozy załadowane 
ga ~~v~ka " ~prawn_a. Ślusru sk!ej węglem, narzędziami rolniczymi 
. ''\-:chimy, Jak oddaje zbv.le Fe- - A tu i padaH;'. ,1.·0łaja. n·e ' maszynami. Gospodarze jada we 

liks JCnw·c3yk z Dm.1si?1a. go:-p0 ch:-f;' by<'.· o'.;trln . w: 0m clnbi·zc. że seli i i.1śmicchn;ęci, sprzeclali· bo­
cJa:z nr. i::> hektaro''":'.J parcrli. P."ros:~ mój nie clzic' na marne \v:em wyprodukowane zboże i do 
ktory orz:.-w ó:::ł '.::3 metdl'.•: 7.~-t:1. 1 Rząd Ludnwy hnrluje za nie ;13,~ stal~ godz \:Vą zapłatę. Robią więc 
Z arno ładne i magazyn_IPr. Ed- nowe !'zkoly, m(\st~,". fnbryki. szp: zapasy na zimę i są pełni dobrych 
m11_nd Pnn1rnwsk1 przew.du1c. ?:·~ hl~ i '"i~ll'. \\-'.cle rzeczy. myśli. 
z<tLCi0 11e :wstanie do pit-r N~:1ego - v.r k:;s· e crnsu się. nie traci. Małachowski 

skich zespołów artystycznych, bio Niezależnie od konkursu - w 
rących udział w _ko~i:r~ie_na na~- „Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni 
lep~~e wykona'.11e p1~~m1 .. i:iscem- Polsko-Radzieckiej" we wszyst­
zaCJt lub sztuki radz1eck1eJ. Kon- kich świetlicach wiejskich. uni­
kur_s ten, ogłoszon:.: przez .zs~h wersytetach ludowych i ośrodkach 
w lipcu br .. wzbudził na ws1 w1el szkolenio\vvch odbędą się wieczor 
k:e zainteresowanie. nice, organizow:me pod hasłem 

Jak wynika ze sprawozdań po- pogłębi<.'nia przyjaźni polsko-ra­
szczególnych kierown'ków. dotych dziecki<.'j (}raz urządzone zostaną 
czas udział w konkursie zgłosiło wystawy książek i czasopism ra­
przeszło 645 wiejskich zespołów ar clzieckich. We wszystkich groma. 
tystycznych, z lic7ha 1:l t:vsięcy dach, posiadających świetlice, od­
uczestników. będą się ponadto odezytv na te­

Dla zwycięskich zespołów prze 
widziane są liczne i cenne nagro­
dy. M. in. Z:i.rz. Gł ZSCh prze­
znaczvł 7!1 orlhiorników radicwych 
i 20 hihliotelc. Fonad1o na zairnp 
nagród dla zw:-·ciPskich zespołów 
artystycznych TPPR i Min. Kul­
tury i Sztuki pn:emaczyło llO 500 

mat: ,.ZSRR w walc<' o pokój". 
W większych osiedlach w:ejs­

kich organizowane będą w paż­
cizierniku kiermasze książek i ci:a 
~·oµism radzieckich. Przez rnł:v 
n:as trwania . ,Miesiąca" ~minnc 
s1lółdziclnie „Samopomoc Chłop­
ska" sprzedawać b<;dfl ksil)żki nu-

Kina objazdowe „Filmu Pols­
kiego·' udadzą się do znacznej 
ilości gromad. gclz' e wyświetlać 
będą filmy radzieckie. Dla uczcze 
nia szóstej rocznicy zwycięskiej 
b:t\yy pod Lenino, odb(~ctą się na 
v;.;:i masowe marsze jt'sienne. 

Z:lrządy terenowe Z. S. Ch. 
wspólnie z Z"'.1P i .. SP" uporząd­
kują w tym czasie groby żołnie­
rzy radzieckich i polskich, pole­
głych w walce z faszyzmem. 

sUmd::irdu. Zboże jest cz:ste i su Urzędnik. odb'cra k\\'it rnagazyno 
che. dobrze oczyszc::one i bez wy i wystawia k\\·it kasowv. 
walka. Po _zwa.żer~iu zboż,l gospo- Właśnie odb era w tej ~h·.\•il: 
~l~rz _z:c:ypuJe. z arno do ma~azynu pien.ądze Feliks Krawczyk. Ka­
t 1dz1e 7. k\_v1tem do kvsy. sjer wypłaca mu 52.000 złotych. o:o _clru~1. ~ospo~arz, F:and- Dostarczył. dużo i dobrego żyta. 
szek l i upmskL z NaddolneJ. do- Będę mtał na zapłacen:e podat­
starczył 5 ~etrów _żyta. Jest tro- kó\v. a za resztę chcę kup:ć ciela 

Gospodarze z o li radzą! 
~hę zmartwiony, z~ zboże. jego ka, żeby doczekać s:ę drugiei kro 

Klasyf 1kacja gruntów przeprowadzona jest we wszystkich wsiach naszego województwa 
udział wszyscy mało średniorolni gospodarze Jest ~okre. Ale t? me. mówi ma- wy, za którą później chcę nabyć 

gazymer, wysypiemy je osobno. kon:a. 
· Tu wy~clm!e, a Was nie odeśl~my Na punkcie skupu praca \Vre. 

ze zbozem do domu. Ciągle przyjeżdża.ją nowe fury 

Gmina Dmosin 

będzie zradiofonizowana 
Mie_;zkańcy gminy Dmcs;n daw· 1 głośnik w Dmosinie zagrał w rocz­

no pragnę.li mieć w cwoich domach nicę Reformy Rolnej. Zakoiw~enie 
głośniki radiowe. Bo prze~ie:G mu- radiofonizacji gminy planuje się w 
zyka uprzyjemnić mcże wolne reku 1950. Jesteśmy pewni, że Ko­
chwile, i ~ i;adia można się dowie- mitet Rad10fonizacji w toku dal­
dzieć i nauczyć wiele. . szej pracy wywiąże się należycie 

W 191; 9 r. chłopi ptzystąpili do ze swi>go społecznego obowiązku i 
radiofoni~ą.cji gminy. Już obecnie gmina Dmosin będzie pod tym 
zradiofonizowano wieś Osiny, in- względeń1 przykładem dla innych 
stalując tam 4;:; głośników radio- w powiecie brzezińskim . 

wych. połowę. 'v-si Dmosin, n dalsze Czytelnik .. Głcsu Chłop:<kiego" 
prace poscępnją napnód. Pierwr.zy ___ _ 

Biorą w niej 
Mimo spozn10neJ pory okno 

chałupy sołtysa jarzy się świat­
łem. W izbie toczą się obrady. 

- Nie macie racji, Wojciechu 
i tyla - mówił siedzący na wy­
gasłym teraz piecu niemłody 
już chłop. Obaj z Wdowiakiem 
tak kręcita. aby się wymigać, i 
aby warna nie zapisali nic grun­
tów do klasy I. Przecież nie 
wszystką macie torfiastą, albo 
ciężką II i III klasy. Buraki się 
u was udadzą? - No - widzi­
cie - dodał - na twierdzące 
skinienie glową obu pytanych. 
A lucerna też się obrodzi ... -
Więc sprawiedliwie trza Wam 
zaklasyfikować te 2 ha do I ka­
tegorii. 

- Tak·! Ta~! S?ra:vi:dliwie I krowego, pr~e~ co yodniesie się 
gada - poparh go mm siedzący dobrobyt wsi i panstwa. . 
chłopi. · Aby jednak plan był wykona-

- Widzicie więc Góra i Wdo- ny i aby powiaty oraz woje­
wiak, że nie macie racji - wództwa otrzymywały takie na­
rzekł sołtys. - Zresztą nie ma siona i nawozy, jakich potrze­
co ukrywać faktycznej klasy buje ich ziemia, trzeba przepro· 
gruntów, bo to dla waszego do- wadzić badanie gruntów. U nas 
bra się robi. To badanie klasy- w łęczyckim, może się udać 
fikacji gruntowych przeprowa- pszenica i buraki, w kutnow­
dza się w celu podniesienia kul- skim i łowickim także, a np. w 
tury rolnej. koneckim już nie. 
Rząd zakreślił plan 6-letni, w Przeprowadza się więc bada-

którym powiedziane jest, iż w nie, aby było wiadomo, gdzie 
tych latach zwiększy się ilość co trzeba siać i jakie przeprawa 
maszyn rolniczych, zwiększy dzić prace, aby podnieść wydaj· 
ilość nawozów sztucznych, bę- ność gleby. Na przykład u was 
dzie się uprawiać więcej psze- Wdowiak, przydałaby się na 
nicy niż żyta, v;ięcej burak:i cu~ części gruntów melioracja, a na 

to są potrzebne kredyty. A skąd 

Na'stępnym jest Tadeusz Woj­
ciechowski. 

- Ile macie ziemi I klasy -
zadaje pytanie sołtys. 

- A będzie tego z 1 hektar 
może 1,2 ha - odparł zapyta· 
ny. 

- Widzieliście go, ma prawie 
1,7 ha gr1J.11tu i urywa se kawa­
łek - odezwał się wąsaty chłop 
- toć za stodołą będzie więcej 
niż 1,5 ha ziemi pszennej . 

- Jutro się sprawdzi za dnia 
kto ma rację - powiedział Fran 
ciszek Bartczak - a teraz ga­
dajcie z następnym. Komisja do 
badań jest b~wiem czujna pod 
tym wzgl~dem. Pjlnuje, by spra 
wiedliwie przebiegało badanie 
gruntów do klasyfikacji. 

Wspólne wycieczki, przedstaw ie n i a i kol o nie I eto ie 
orga11izują rollotnicy łódzcy i chłopi z Róż·yc dla swoiel1 dzieci 

Komitet Opiekuńczy rożyckiej Szkoły Podstawowej dobrze się przysłużył dziełu zbliżenia miasta ze wsiq 

państwo może dla was rozpla­
nować kredyty· jak kręci ta przy 
ustalaniu klasy. 

Poza tym klasyfikacja grun­
tów będzie mogła w przyszłoś­
ci posłużyć do bardziej sprawie· 
clliwego wymiaru podatku. Zda­
rzają się jeszcze bowiem tu i 
tam pewne niedopatrzenia. któ­
re spowodowały. że wszystkie 
gospodarstwa danej gromady za 
liczono do jednej klasy ustalo­
nej dla całej wsi mimo, że zie· 
mia niektórych gospodarzy jest 
gorsza w gromadzie od innych o 
całą klasę albo i wiqcej. 

Nie tylko w Topoli Królew­
skiej pow. lączycki odbywalo 
się tego wieczóra zebranie chlo­
pów w sprawie badania grun· 
tów. ·w wielu innych gminach 
i gromadach na terenie całego 
województwa od 15 września 
trwają badania w sprawie kla· 
syfikacji gruntów, które prze­
prowadzane jest w interesie 
mało- i średniorolnego chłopa, 
w trosce o podniesienie produk· 
cji rolnej i dobrobytu całego 
narodu. 

Przed wojną zkola mieściła się 
w drewnianej ruderze, poł1)f.:mej 

między torami kolejowymi. mjc)­
scu najzupełniej nieodpowic•l,lim. 
Na drugi dzień po wypędzeu;n 01.:u 
pantów szko.la zajęła dwie nieru­
chomości ponicmiecJ;:ie p1lo;~0nc 

w pięknym parku - ogrod;;;i.,. Do 
my były \'!Prawdzie mocno p,~d1:i 

~czone, ale lepsze od dotychc1t>.­
sowcj rudery. 

Dzieci własnoręcznie poz11C1~iły 

umeblowanie szkoły do 110\':eg-o 
pomieszczenia, aby jak najp1·4J..ir.cj 
mogły rozpocząć naukę. Już 2J 
stycznia 1945 roku w 11ie!;p0ln,1 
tydz.ień po wypędzeniu okl1p::n,t11. 
nowa szkoła zatętniła życiJm. 

Pierwsza w województwie l '5d·~kir11 
rozp~częla normalną pracę. Pr; 1-
ręczniki rzkolne p;salo się na :r1:i. 
i::zyuie. W::,:::i_ągnięto ukryt~ :Y-':r..•J 
ce nauko,·:c. mapy i książ'.;,i t~o 

biblintt'!r.i !'zkolnej. 

siatką teren szkolny (500 m hie·· I Dzicri ze szkoły w Różvcy zre­
i.ąeych) wreszcie wyremontow:-_"lo wanżowały się robotnikom. przy­
i odświeżono 9 izb szkolny.::h. 1eżdżajnc do fabryki ze swoimi wy 
Należy z naufKicm pootneslić, stępami. artystycznymi, budzącymi 

że robot.nicy Państwcwych Zakła- zachwyt wśród robotników wypet­
dów Przem. Jedwabnicza-Galan- nionej po bm:egi sali. 
teryjnego nr 1 z Lodzt, P'> ~atoty· 
godniowcj cięż!<icj pracy poświęci- W akademii 1-Majowej, urządzo 
li S\\-Ój wolny cizas, aby be7.intere· nej w fabryce, brała równiez u­
sownie doprowadzić szkołę i przed- dział delegacja szkoły a w akade­
szkole do należytego porządku. Du· mii 1-Majowej szkolnej brał udział 

Komitet vpieku!!czy. 
fzą. wszystkich prac wykonywa.-
nych dla szkoły, był sekretarz Ko- Najwznioślej wypadła jednak 
mit.etu fabryciznego PZPR Tow. uroczystość zakończenia roku 
Klimc:zak. rnkolnego. na którą przybył Komi-

Równolegle z wykonywanymi tet Opiekuńczy w pełnym składzie. 
pracami rozwinięto życie kultura!- Komitet Op1ekuń::zy ufundował 
ne. I tuk: dzieci klas V, VI i vn kilka nagród, które rozdał najlep­
zwicdziły w kwietniu fabrykę, za- szym uczniom - przodownikom pra 
poznając się z ciężką 11racą robot- cy. 
nika. Po zwiedzeniu fabryki i po Fabryks. zorganizowała w szko­
obied:zie. fabryczny zespół światli- le w Róży.cy dla dzieci swych pra· 
c::iwy odegrał dla dzieci 2 piękne cowników kolonie letnie ::::e wzglę­
utwory sceniczne. du na idealne warunki zdrowotne 

l>OPADN(V ~· ~ 

i piękne otoczenie. Odbyły się 2 
turnusy kolonijne. na które przy­
jęto 20 najbiedniejszych dzieci z 
Różycy, aby zaznały dobrodziejstw 
kclonii letnich. 

Tak pojęta współpraca musiała 

dać piękne wyniki. rezultatem któ 
rej było publlczne pod1ziękowa1tie 
dla Komitetu OpiekUI'lczego, wypa-· 
w1edziane przez Inspektora Szkol­
nego w Tomaszowie Maz. na po­
wiatowej Konferencji Nau::zyciel­
skicj w dniu 17 września 1949 r. 

W dal1!::!ym ciągu · współpraca 

między wsią, a fabryką zacieśnia 
się i pogłębia. A by ułatwić wiej­
skim dzieciom zwiedzenie ·warsza­
wy, fabryka daje swoje samocho­
dy i zawozi uczestników wycieczki 
do f:tolicy. Dla najbiedniej>~ych 
dzieci przeznacza podręczniki szkol 
ne, umieszcza w swoim gimnazjum 
przemysłowym absolwentów Eo;ko-
1.v z Różycy. 

- Dobrze gada sołtys -'ode­
zwał się Wojciech Adamkiewicz. 
- Trzeba nam \:vszystkim wziąć 
udział w wykonaniu 'tego planu. 
Topolowskie pola nie są te naj­
lepsze, ale tam gdzie można siać 
pszenicę nie trza ich ukrywać. 

W tej klasyfikacji biorą udział 
wszyscy gospodarze mało- i śre· 
dniorolni, co gwarantuje, że bę· 
dzip ona dobrze przeprowadzo­
n,a - nie będzie krętactw i fał­
szerstw. Zresztą chłopi rozu­
mieją, że to się robi w ich włas­
nym interesie dla dobra całej 
wsi. 

2.200 ton ziemniaków już zakupiono 
Tf°Prll11!l 111eld1mldm 111111/.nrnjqn·ch ;:; po11iato1rycl1 i g111i1111yc/1 S/>óld=ielni 

„Samopomoc Clrlop.<h'IL" - 1./;cj<L slmp11 ::ir111"1ialoci1c p;:ebil'ęa pomyślnie. 

Do cl11ia 25 u 11 :e.\uia truj. C..ó<l:ldP - 1ni1no. ŻP hor:onir zie1n11iahiirv ro:· 
11oc:eło .~ie od 11ierlmmrt. :"Jmpilo 2.200 trm :ic>11111i!1kó1l'· 

Vo.\IClll.\ : l.110:./y111 rl11i<'111 11::ri1s/•rj1f. 

Jr f' W.<ptil:t111·od11il'/11 il' mii:rf: y fJOaiatot1ymi i i(llli/11!\"l!li Sj ' ,J ~jefi:iunti na 
piPl'H','i:-'1 nrir].-ice 1c.\· .~·1urr~lo .\i~1 I\ ut .·ro. :::a/;:11>u]qc ~.']U t1n1 ::.i~mninl.-ów . 

.T ~dnak budynki sz1rnlne ''!\ 1.:0. 
g:ily kapitalnego r ~mon tu. a .Z::i­
rz~1d Gminny nie był w 8 1 ,r~li;) ~·~ 
montu tego przeprowadzić I. ro-
wodu chronicznego braku !W!ll:~- p ,„ e r w s z a p o m o c 
clzy. I tu przyszedł z :'01.;„)r.~ • przy zadławieniu bydła 

·· · ~7~~~~ LZS - Rokiciny - • . ~1.„: l' :. . . . 
SPORT9Za~· zwyciężył 

Szkolny KomitP_t <?P ekuócz~-. _któ Zfldlawicnie powslaje prz<!z 11 _ 

:'Y. w. ';iąg:i 3 miesięcy w nti~„L~·d 1' I 1knięcl~ w przcl,·Irn ·lub "'1t.,J„1cli 
l !'i'"tęt·i t riJ·o1lal (' 'le"'O •""""<'0"1 I J " • '' ' 1 ~ < " ,., „ ··- •" I z1vierzec:ia oh!?e!!o cir.11:1. J·ak !~ rto 
)Fo(' . • " ·" · . . . fla. burnka itp. na skutek lD~>·'l:.j' 

W pierwszym w1ęc rzędzie f·:i- \\·ego jPdzenia. Zadławienia Ll~ •r .!.'.: 
kryto papą i posmarowano smo~P, ją się czę~ciej u bydła, rza-:lz:•:j u 
dachy na 2 waraudach, ne.:;t~pn:c~ koni. Objawy polegaja na J{':~tu·· 
oszklono 4 werandy, llaprnwio11 1> szeniu się, obfitym ślinicn:u 0r·az 
basen pływack;, wybudowano wzdęciu u bydła rogatego (u któ­
względnie naprawiono schody l:r('- rego gazy z żołądka przede „-;szysl 
tono.we przy 3 werandach. ?..:!lrk- kim odchodzą przez przełyk). 
tryf1kowa110 2 budynki szkoiae i Pomoc polega na dokładnym 
dziedziniec (7 punktów). gru;1t Jw określeniu miejsca utJ<nięcia c·i:i­
nie naprawiono pompę. wyk:m::i.-,o l::i obcego. przez dokładne obil!acii 

.. ~u~!:mę w. jazdową, naprawio1io pod nie .gardła i przełyku · 7.a pomocą 
. ~L..4~..J_.wera_!!~ach~~grocl.w~lłfil.ców._ O ile ciało obce utwilo ~ 

gardzieli. należy starać się uer-.\·y 
cie~ je ręką i wyt:iągnąr. W 1}"111 

wypadku głown krowy winn<i. h_vć 
wyprostowana przez pom0rn·\;t 
ku przodowi. język uchwycc~1y 
przez szmat~ i wyciągnięty J (:t\·ą 
ręką ku przodowi i na lewo. a pra 
wą rękę wrnwa się do gardzieli i 
po uchwyceniu obcego ciała wy­
ciąga się je. By obce ciało w m,1 
mencie chwytania go nie usctwato 
się, pomocnik powinien ucis:rn.ć 
gardło ku górze. O ile obce C:ało 
znajduje się w szyjnej części prz.e 
łyku. to należy starać się je prze 
~a.ć Jn:zez ll,cisk _p_alc~i ua __ PJ~e 

łyk z obu st.ron z dołu lm g,irzc Ludowv Zc."po' l C:por'tO\VV z w stronę gard?.ieli, skąd us1urn.! J ., ~ • 

je można w sporób podany wy7'c.]. Rokicin rozeg1 al 25 września 
W wypadku gdy obce ciało ?.nflj w Ujezdzie pow. brzezióski. 

duje ~ię w piersiowej części 1wz~- mecz piłki nożnej z tamtejszym 
lyku i wymacać się nie da. ·1n· JŻY zespołem spt.'rtowym. 
starać się przesunąć je w sp!:>:..)b 
bardzo ostrożny i łagodny i.'ul''.J. Mecz po pięknej i ambitnej 
przełykową z przełyku do żw«l.!"'.a. grze drużyn zakończył się zwy­
Przepchanie obcego ciała do :łw'l cięstwem LZS Rokicin w sto· 
c~a stwierdza się wydzielaniem g~ sunku 6 : 2, do przerwy 2: o. 
zow przez rurę przełykową. · 

Zabieg ten może spow-odować Młoda drużyna Ujazdu, która 
przebicie pr7.eł.vku, dlate~o de.ko- od niedawna dopiero posiada 
nać go powinien lekarz wet.ery- własne boisko wykazała duże 
n_a_lji. __ Ę, T, __ ?VY~obienie _tec~iczne1 _ spra~-

no~ć w akcji i ambicjz nawiąza­
ni~ równorzędnej gry. 

Piekny. słoneczny dzień i cie­
kawa impreza sportowa ściąg­
nęły na bo:sko znaczną ilość pu­
bliczności. Inna sprawa, że za­
chowanie się tej publiczności w 
czasie meczu było niesportowe 
co świadczy o małym jeszcze 
wyrobieniu miejscowego społe· 
czeństwa. 

Mecz sędziował bardzo do­
brze i bezstronnie ob. Brzozow­
s~i_ ąt'!!l.~Sł?-w z Kolusze~ -· 
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TrumaumGrllf'i zmię la ••• bomba 
.. w ASZYNG1:0N. Komwnibt agen Iił się... mieć własną bombę atomo­

CJ1 TASS, stwierdzający, że Związek wą ... 
Radziecki odkrył tajen~nicę bomby A ł , . . _ . z I • e I IS t ZS.RR 
atomowej jeszcze ·w rttlcu 1947 - ~ ~s;1w1e -. skąd nagle ta~ie O a Je SI e onr w -wzbudził w politycznych kołach wa-- z~um1en~e. Kto, Jak kto,. ale RosJa- n a wczasy 
szyngtońskich popłoch i ~amieszanie. l~~r ~ie~~?'c.e z~w~ze by!~ mocni„ v:r . · Sp'lrtak" - Dynamo'' 

Vl kuluarach K'>ngresu panuje wie! w domu "1b1e o . ~t są ~ak u s1eb1e ' 1 tł '' 
kie zdenerwowanie. Utra '-- monopolu ·. d ~ogoz to się wszystko SpOrłOWO młodzi" ez" O We 

14 zaczęło Jak nie od ' ·lend l · 'I - P1"łka s1"atko\"a c1"eszy s1"ę w ZSRR 
atomowego na który "mperializm '·. ··· u e eJewa · ... „ 
amerykański tak bardzo kzył i któ- ?~egoz tu więc wydziwiać? ... Wo!- Tenoror.zne wczasy w okresie !et- 2000 miejsc dla ~odn_ · eży zrzeszonej J zw. za w. Włókniarzy zwraca się za wielką popularnością. Za wodom przy· 

t k d 
• . nosc atomku w swoim domu' E. u nim. w m1·esiącach w z z Wł'k J rego a • zaz rosme st1t2egł nawet ···• w. aw. o marzy. est to naszym pośredn'.ctwem z apelem do g!ąda się zwykle wiele publiczności. 

. b ł dl d. M ' k. częstych opadów atmosferycznych dla 70 .. 000 młodziezy robotmcz:J za- aby wz:ęła masowy udział we wcza- Ka zdjęciu finał drużyn żeńskich przed swy;ni brytyjskimi przyjaciół- czerwcu, lipcu i sierpniu z powodu wprawdzie stosu~k?WO znika.ma .~l0ść I wszystkiej młodzieży włókienniczej, 

nu - Y .a a P.0 zegaczy :wojennych •gaw 1 zawiodły nie J·ednego młodz'ez·o·"ca. t d o puch•r ,.,.o~k1vy 
ponura mespodzrnnka KONKUR · w ru monej w przemyśle włókienni- sach jesienno - zimowych. ~ "~ ~ 

W . . ' <.· • Z SU CffOPINOW~l'IEGO I Wczasy w okres:e jesiennym i ::imo czym, ale dobre i to. "'"'P"P"'l!r.-~e ""'* 
. .prasie i:eprezenhl3ącetj in. t.eresy • ;.i Ul , wym daJ·ą często wi'ęc"'J. przyJ·"'·-··,ino- w wiellu k tału t 1 b ~ - czasy jesienno - zimowe posia-
. ego ·api ' a~ pewi.neJ 1 ut-

1 

Zagraniczni członkowie jury i u- sc1 i wypoczynku dają dużo zalet, a w szczegó!n)śc: w 
ne~ d?tychc~as z sw.eJ b~z.jkonkuren- czestnicy Międzynarodowego Konkur- Młodzież korzystająca z wczasów taki:::h okolicach jak: Karpacz, 
cyJne~ brom, pcł:i;o Jest kO!mentarzy, su Chopinowskie..,o zwiedzał" b sportowo - młodzieżowych w 1kre- Szklarska Poręba, Jagniątków, Prze­
w ktor.ych .P~·zebi:ia 0 !5romne zd~ne7·- sobotę Warszaw~: oprowadza~i ';r~

1e~ sie jes:ennym i zimowym ma iów- s'.eka, Wisła, Głuchołazy, Cygański 
wowame 1 Jakby naiwne zdumieme imi:ynierów z BOS nież szerokie możliwośc: wyży:::ia siq Las, Zakopane. Wszystkie w. w. 
z faktu, że Związek Radzieclki ośmie- * .~ * sportowego. ośrodki posiadają wspaniałe tory sa 

Do dnia 26-go bm. włącznie udział C. R. Z. Z. zwróciła ostatnio bt.cz- neczkowe jak również p:ękne tere-

' 

i.. 
1 

ną uwagę na wvposażenie wyo_ oczvn ny narciarskie. które przynoszą wcza 
'w rozgrywrnc...,. .rnnkursowych wz1"ęlo "' "' s · · l t k ·· N I · 

1 I 20 pianistów. kowych ośrodków młodzieżowvch w ow1czom wie e a ra CJI. a ezy w-
sprzęt sportowy jak: sanki, ·narty, znaczyć, że jes'.cń w w. w. ośrod-

1 ... '* * bu~y narc:arskie, oraz koml):.:·tne u- kach jest sucha i słoneczna, co daje 
bran1·a dostoso' a d · · młodzieży możność wyżycia się w 

W najbliższą niedzielę uczestnicy v ne o upra WHn:a 
PA!i<STWOWY TEATR ~onkm.:su udają się do żelazoweJ· Wo- sportów zimowych. Wczasy 1esien- w:elu sportach. 

im. STEFANA JARACZA 1 d d · no - z:mowe de>ją na przykład wiele Wczasy młodzieżowo - sportowe 1• g. zie ~ta tego odbędzie się mię- atrakcji miłośnikom tenisa stoto"'e-
ul. Jaracza 27 dzy mnym1 wręczenie nagród !aurea- go, gdyż ta gałęź sportu w okr~'sie są przywilejem młodzieży ro':>0tni-

Dziś 0 godz. 19.15 przedstawienie tom K~nkursu dla młodzieży szkolnej letn:m przejaw:a mało żywofn.Jki czej. Młodzież włókniarzy wiana 
dramatu. pt. „Maria St'?ir.r~" J'ul~usz~ n~ naJ epszc wypracowanie o Chopi- Zarząd Główny Zwią~ku Wl~Jc~ia brać gremialny udział we wcz:,isach 
Słowackiego, w noweJ. mscemzacJI me. rz.y Wydział Młodzieżowy otrzymał młodzieżowych. W trosce o zdrow:e, 
Iwo Galla, z ~lusti-acJ.ą muzyczną * •>!< * i' na okres jesienno - zimowy około i wypoczynek, Wydział Młodzieżowy 
Waldema~·a Mac1szew~kiego. . W piątek, dnia 30 bm. Zw. Kom-

. z c~wilą. rozpoc.zęc1a przedstawie-1 pozytorów Polskich gościć będzie w Przed meczem z Bulgoriq 
ma mkt me będzie na s:i.lę wpusz- ~wej siedzibie radzieckich członków 
czony. Jury Konkursu, wybitnych pianistów p • • d • 

TEA~~Ńi~~z~~HNY b~f~1~~~~~· L. Oborina i P. Sierie- rzy1emn1e spę za1ą c~as 
11 Listopada 21 -'tel. 15°'"36 nasi piłkarz~ w Chorzo'll&71·e 

Codziennie o godz. 19.15 doskonała '4-- ...-... 

komedia. M. Bałuckiego „Klub kawa­
lerów" z udziałem Ireny Grywińskiej 
Karola Adwentowicza 1i Adolfa Dym­
szy. 

TEATR LALEK „P~OKIO" TPD 
Nawrot 27, tel. 135-74 

W hajduckim KasV11ie Hutniczvm 
raz.począł s:ę w poniedziałek czte:ro· 

Codziennie prócz poniedziałków'· 
godz. 9.30, w niedziele i święta go-' 
dzina 12-ta „Wilk, koza i koźlęta". 

12,04 ~iad<nn. połndn. 12,20 Muzy. 
ka, 12,2_0. (Ł) W audycji Zw. Samop. 
OhłopskieJ - 1) „Ruch W1\)6łzawod· 
nictwa na. wsi" pog. ;inż. St. świą.t-
~a; 2) „Gmina· Kielc.zygłów przodu· 
Je" - pog. E. •rokara. 12,35 (Ł) Mu 

I dniowy obóz l{ond)·eyjny dla kadry 
reprezen lacyjnej piłkarzy, przed mię­

clzypańs.two"·ymi meczami z Bułgn.rią. 
w Warszawie i Sofii. Z 32 powoła· 
nyrh na obóz zaw-0d.ników, w ponie­
ch-ialek do godz. 20ej przybyli jcdy· 
nie: Ducla, l3rzozow~ki, Wołosz, f;wi· 
carz, Barwiiiski, Alsz&r, Susu:.zyk, Cie 
śl.k, l'ntkc.lo, Baran i Hogeudorf. 
W Hajdukach znajdują się równileż 

trenerzy Koncewicz i Kuchar. Kierow 
nik obnu, członek kapita.naiu PZP~, 
ob. Szymkowiak oczekiwany je:st we 
wtorek. 

~IKlll-~ 
ADRIA (Stalina 1) 

„świat się śmieje" 
godz. 16, 18, 20 
Film dozwolony dla mlodz. od la.t 10 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Ali Baba i 40 rozbójników" 
Film w naturaleych kolorach 
godz. 17, 19, 21. 
Film dozwolony dla. młodz. od la.t 7 

BAJKA (Franciszkamska 31) 
„Kurhan J.fałacho'WłSki" 
godz. 18, 20 
Film dozwolony dla. mlodz. od la.t 14 

GDYNIA (Das~yńskiego 2) 
„Program aktualn.ości krajowych i 
zr.gra n i rzn ;vr h nT 4'.l." 
god:r,. 11, 12, 13, 16; 17, 18, 19; 20 
i 21 

HEL (Legionów 2-4) - dla mlodz. 
„Kla~ka słowicza" 
godz. H', 18. 20 

MUZA (Pabianicka 173) 
„Ulica graniczna" 
godz. 18, 20 
film dozwol. dla młodz. od lat 12 

POLONIA (Piotrkowska 67) 
„Wilcze doły" 
godz. 15, 18, 21 
film <i·izwolonv dla młodz. od lat 14 

PRZEDWIOśNIE (że1·omsk. 74-76) 
„Antoni i Antonina" 
g-odz. 16, 18, 20. 
Film dozwolony dla mlo&z. od la.t 14 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
Cyr1c" 

godz .• 16.30, · 18,30, 20.30 
Film dozwolony dln. młodz. o<Jd lat 14 

P.O'Vl:A (Rzgowska 84) 
„Kwiat milości" 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 16 

ł zy~ diJa sluchaezów wsi, 12,55 „Na 
. swoJSką. nutę". 13.30 Audycja szk<>lna 
' c~la klas 10 i 11 - ,l!istoriografia i 

P'.łkarze ufolrnwani !Ją. w ozystych, 
sc.hludnyeh p r1kojach, wyżyw-ięnile otrzy 
mują. ba.rdzo dobre, pięć razy dzien· 
nie. Warunki do o<lpoczynku, po cięż 
kicli. nicdz:elnych >P'1tkaniach ligo­
\vydi, doskonale. Kontuzja Patkoli w 
,,.,_1ot.kaniu fJKS - Crac-0via oka1..ala 
~iQ na szczęście, n;czbyt groźna i za. 
W• <1u'k ten będzie mó;;ł w niedzielę 
jui, g-rnć. Patkolą harrłzo troskliwie 
opiekuje s:ę trener Kuchar. 

N~ Odbudo.wę Warszawy 

litera.tura stanów świeckich" - wy­
kład z cyldu: „Historia Literatury 
Polskiej". 13,55 (L) Chwila muzyki· 
14.00 „Odbudowa Warszawv" _ mon 
taż. 14,15 „Z twórczości 'kompozyto­
r~w 11łowi.aiiskieh". H.50 (Ł) Komu­
nikaty 14,55 (Ł) :Muzyka rozrvwko· 
wa, 1.'i,16 (L) Aktualności łódzkie, 
15,25 Program drnia. 15130 Ko'.l.::ert 
clla dz'.eci lii/iO Pogallauk u. z cyklu 
„Gawędy lekur~kic". Hi.OO 1'.Juzyka 
hulowa, 16,20 (L) Muzyka popula.~na. 
16,35 (Ł) }'t•liclon H. Zreliowicza pt..: 
„Chopin i Delacroix", lG.50 (Ł) ,z 
dziedziny radiotechn'.ki" - pc„g. i~ż. 
B. Klimaszewskiego. 17,00 I Dziennik 
popoh1dniowy, 1 i ,15 Kon«ert Krakow. 
Rkiej Ork:estry PH. lS,00 „Głos mają 
kt„biety".· 18,15 Pogadanka z cyklu: a•·„---·• 
„Poznaj swój kraj". 18,25 (f,) Rcci· 
tal altówkowy M. Szaleskiego, przy 
fortep. K. Bacewicz. 18,45 „Słowa 
wolności" - wiersze o pokr.•ju, 19.00 
Il Dziennik popOh1dniowy, 19.15 
„Szpilki" a.u<lycja saty;r:·czna.. 19.30 
Konoort Chopino.wski. 20.00 „Opo­
wieM o Chopinie" A. Czartkowskiego 
odc. 40. 20,20 Pieśni masowe w wyk. 
solistów, chóru i orkiest.ry PR. 
21.00 Dzienik wielCZ()lt'llY, 21,30 P.ezer. 
wa dzi&nnika, 21,40 „Daleko od Mo· 
skwy" - 61 odc. powieści W. Ażaje 
wa. 22,00 (L) „Siedem dni sportu 
łódzkiego" - a.ud. w ~rac. red. L. 

Szumlewski&go, 24,14 (L) Omów. 
progr. lok. na jut.ro, 22,15 „Ulub'one 
melodie" _ gra sekstet PR. 23,00 
Osta.tnie wiadomości, 23,10 Reportaż 

zJ Międzyna.rodowego Konkursu Cho­
pinowslciego, 23,50 Program na jutro. 
~4,00 (Ł) Koncert żyezeń. 0,20 (Ł) 
Zakończenie audycji H.rnrn. 

Kto? 
- RSW ~.Prasa"­

Skarbowcy 
Gdzie? 
- boisko 

nowie 
w Hele-

Kiedy? 
- w sobotę 1 

dziernika 
Godzina? 
- szesnasta 
Sędzia? 

paź-

Adolf Dymsza!!! - WWW& 

Program oojęć w obozie przewiduje 
tylko gilii.nastykę oraz mecz treningo 
wy 2 razy po 25 minut na stad:onic 
„Ruchu". Wolny czas pilkarze spędza 
ją na grach towarzyskich, przechadz· 
kach, czytaniu kslążek i czasopism. 
Zakończenie obozu nasll!Pi w czwar 

tek o godz. 10-cj. Def:n·it~·wny skład 
oh~·dwu rcprczcnt:tcji ustalony zosta· 
nie po wtorkow~'lll meczu, na któr.vm 
obecni będą ~elekejonerzy PZP:N'-u 
Szymkowiak, Krug i płk. Izdebsk•i. 

Kącik ŁOZPN 

Obsada sędziowska 
spotkGń mistrzowskich 29 hm. 

Boisko Widzewa godz. 17 W1dzew 
I b - ŁKS Wł. II (Golański). 

Pabianice godz. 17 PTC Gw. I b -
Boruta II (Panfil). 

Juniorzy 

Boisko Zw'.ązkowca godz. 16.30 
Związkowiec - Ogniwo '.Banasiak). 

Zgierz godz. 16.30 Włókniarz -
Ł...'t(S Wł. (Jachowicz). 

Bo'.sko Kolejarza godz. 16.30 Ło­
dzianka - Boruta (Krahulec). 

Boisko SpóJ,1: godz. 16.30 Spój­
nia - ŁKS Wł. (Zaw:erucha). 

Boisko Widzewa godz. 16.30 Wi­
dzew - Kolejarz (Hanysz). 

Pabianice godz. 16.30 Arko - Me­
talowiec '.Turski). 

Boisko ŁKS Wł. godz. 16.30 ŁKS 
Wł. - Resursa (B'.ra). 

Boisko Bawełny godz. 16.30 Ba­
wełna - Widzew (Werner). 

Boisko AI1ko godz. 16.30 Spójnia -
Kolejarz (Błaszczyński). 

Liga SZCZYJIDrmaka 
Niedzielne wynik: o mistr:r.~stwo 

Ligi szczypiorniaka: 
Kraków: „Unia Krowodrza" -

AZS (Katowice) 7:4 (5:0); 
Katowice: "Cracovia" - ,,Stal" 

11 :8 (5:4); 
Łódź: ŁKS „Włókniarz" - „Kole­

jarz" :Tarnowsk:e Góry) 9:3; 
Poznań: „Kolejarz" (Gniez.."lo) 

„Budowlani" '.()pole) 3:9 (3:4); 
Katowice: AKS (Chorz&·.v) 

„Spójnia" ::Katowice) 8:2 (4:1). 

W;ychowanie fizNczne w zakfadach pracy 

Rywalizacja naszych Koł Sportowych 
przynosi już pierwsze wyniki 

P• I" ' sweogo &&su, te n.a. te 60 m. wygrał.a ślą.lla.k (PZPB u li~ isa 1smy renie kół sportowych, IV czasie 9. 
istncieją.cych przy łódikich za.kładach 100 m. wygrała śl~k (PZPB nr Jl) 
pracy dają się zauważyć zaczątki ry- w czas:e 15. · 
walizacji flPOrtowej. Ciekawe i godne 
p(ldkreślenia ws.półoo.wo<ln1ic1two na 
polu bzewieoi1ia lekkiejntletyki podję­
ty koła sport owe przy ZrzeS"Zeniu 
::)JlOrto'i\·ym „"\Vl6 ku ia.rz". 

N:edawno K1lto Sportowe przy PZ 
PJG „D:!hr<>wa" wyzw.ało na trójmecz 
lcl>koatl ctyci.ny kol:J. pllZy PZPB nr 5 
i PZPW nr 36, z tym, że wygr~·wające 
kolo zob wi~zane b("dzie wyzwuć dal 
~ze dwa kola ua nn.-l\)pny tr6,imecz. 
Kołem tym zos.tało koło przy PZPB 
nr 5. 

"\\-~·niki trójmeczu kół: PZPR nr 5, 
PZP.TG i PZPW n.r 36 nic lJyl\· re· 
''"'lacyjne, ale nie byly też kr.~pro· 
ni"tując~. ::-.tu:iim~· wzią~ bowiem pod 
inragę, że o~i:)gnęli je nowicju,;ze w 
tej galęzi sportu. Zreo-ztą. 05ł}d/.my t-0 
~a.1ni. 

W bie;,ru na 100 m. zwydęzył Pa· 
wiicki (PZPJG) w cza.•ie l::!,5 &ek. 

200 m. wygrał Warchodz;ki (PZPW 
nr 36) w ezasie 21',S. 

1,500 ro. wygrał Kalisiak (PZPJG) 
w czasie 5:42.3. 

Dy8k wygrał Kucharzewski (PZPW 
nr 36) osiągają.e. wyn'k 26,02. 
Kulę wygrnł Dr•.żdżal (PZPB rur 5) 

wynikiem 9,15. 
SkQk w dal l:':yskowski (PZPJG) wy 

Sztafe'1:ę 4x100 wygrały PZPB nr li 
w cza!lie 1: 04. 
Skok w d.a1 Midera (PZPB M 5) _. 

3.8!. 
. Dysk Heiryehówn.a (PZPW nr 36) 

- =21.7;). 
Kulę Dornba. (PZPW nr 36) - 7,08, 

W og-ólnej punktacji zwyciężyło ]q>­
ło przy PZPW nr :JG pneu PZPB 
nr 5 i PZPJG ,,Dą.browa". 

G L O S 
Organ Lód7klP~o Komlteta t WoJ~­
wódzkił'J:O Komitł'tu Polskiej Zjedno­

czonej Partii Robotniczej 
Red a i: uje: • 

KOLEGIUM REDAKCYJNE. 
Wvdawca RS\V „Prasa". 

Adr. Red.: ł,ód:i:, Piotrkowska 86, Ili p. 
Dru!<.: Zaltł. Graficzne RSW „Prasa" 

Lódź, ul. żwirki n,· tel. 206-42. 
Te Ie f o• y: 

J;.edaktor naczelny 
zastępca red. n~czelnego 
Sekretarz odpowiedzialny 
Dział partyjny 

wewn. 
Dział korespondentów robot­

216-lł 
218-23 
219-05 
254-25 
10 

nlczych I chłopskich oraz re­
da!ctorów gazetek ściennych 219-42 

Dział mutacji 223-29 
Dział miejski I sportow3 254-21 

Czlał ekonom!ćzny 
Dział fabryczny 
Dział rolny 

wev.'ll. a I 11 

wewn. nikiem 5,23. 
Skok wz.wv. ż Kn.wcz..,;ski (PZPB Redakcja nocna 

J u K o I p o r ta :t. 

223-29 
216-19 
254-21 
9 
172-31 

nr 5) wynik" em 1,58. Łódź, Piotrkowska 10, tel..,"?22-22 
Sztafetę 4xl00 wygrały PZPW nr Administracja '260-42 

36 w czasie 53.3. D·ział ogłoszeń: Lódt, Piotrkowska 55 

I 
tel. 111-50 I 114-7!i 

W konkurem:jar·h kobiet osiągnięto ._ __________ _ 
następujące \'l'yniki: D-05058 

REKORD (Rzgowska 2) 
„Trzeci szturm" 
dla młodzieży godz. 15.30 
„Słoń;;e wsr.hodzi" 
godz. 18, ~O 
Film <loz"'·olony dla młodz. od lat 14 

R1'YLOWY (Kilińskiego 123) 
„Samotny żagiel" 
dla młodzieży godz. 16 
„Bary1:ec7.ka" - godz .18, 20 
film dozwolony dla młodz .od·lat 18 

śWTT (Bałucki Rynek 2) 
„Za wami pójdą inni" 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 12 

TĘCZA (Piotrkowska 108) 
„żelazny dziadek" 
g(lrh;. 16, 18, 20 
film dozwol. dla młodz. od lat 7 

TATRY - Dzis kino nieczynne 
WISŁA (Daszyńskiego 1) 

Wilcze doły" 
~odz. 14.30, 17 .30, 20.30 
film c!ozwolonv dla młodz. od lat 14 

WŁóKN1ARZ (Próchnika 16) 
„żelazny dziai:iek" 

\fil. Ażaiew 271 

Daleko od Moskwy 
UWAGA CZl''l'ELNICY ! Z pmcoclu omylhou:e· 

,!!(o pr::estmdenia tekstu pr:;;y drukn powieści Aża­
jerrn - prMinry unieważnić orlci11ek Nr 270·ty za· 
mies:;czo11~· d11i11 26 1a::eś11ic1 1949 r. 

rF ocici11hri 2~1 11ulPż_v poprru.-ic' 1111merncję ·11a 270. 
- Dzisie,i.<zr odci•1eh jest pra1t'idlo1cym da[s:;.nn ciq· 
gicm pocriefoi. 

ROZDZIAŁ ÓSMY 

SMUTNE WIEŚCI 

Tania Wasylczenko miała powody do dumy z dzie­
ła swych rąk, jakim był selektor. Nie napróżno ko1um 
na łącznikowa zniosła tyle trudów w zimowej tajdze. 
Przewód metalowy, przeciągnięty od zarządu do ostat­
niego punktu trasy na wyspie, jak żywy nerw wrósł 

w ciało kolektywu. Gdyby odebrać budowniczym se1e­
i:dor, natychmiast poczul;by się, jak ludzie pozbawie­
ni słuchu i mowy. 

.:ym o włos od śmierci. Zalkind winszował szoferowi 
Smorczkowowi, gdyż nare ze' e odnalazł on swych ro­
dziców, którzy zdążyli się ewakuować z Orła do Kańska 
na r zece Jenisej. Inżynierowie z punktów składali Be­
ridzemu sprawozdani~, o posuwaniu się prac., zw~ąza­
;1ych ze spawaniem. Liberman z Nowińska robił wy­
mówk; swemu pomocnikowi z ósmego punktu: „Matko 
kochana, gdzie podzieliście taką masę kaszy? Może 
karmicie nią niedżwiedzie? Ekonomista z dziewiątego 
runktu monotonnym glosem dyktował do zarządu cyfry 
wypracowanych w ciągu dnia norm. Dziewczyna, która 
kierowała ruchem na siódmym punkcie, pytała kiero­
wnika ruchu z drugiego punktu: ,.Głos masz niezły, 
< iekawa jestem, czy sam też możliwie wyglądasz?" -
„Jestem rudy" - odpowiedział młodzieniec - ,,Nie 
wierzę" - .,Przyjedź. to się przekonasz". Naczelnicy 
punktów Temkin i Chlynow wymieniali spostrzeżenia 
na temat pracy w ciągu ubiegłej doby .. Puszczyn z No­
·.•;ińska wypytywał Karpowa o sytuację na wyspie, 
upowiadał o roztopach wiosennych i prosił aby zawez­
wać do selektora Machowa. 

- I do mnie, o ile jestem interesujący. 
- A kiedy ślub? Pytam, kiedy ślub? 
- Na razie nie ma tu Urzędu Stanu Cywilnego. 

Ale wkrótce i to urządzimy. 
- Za długo wypadnie czekać. Zbyt długo. 
- Nic nie szkodzi. Jesteśmy c'erpliwi. Byliśmy 

u Niwchów, szukaliśmy s-,;amana, ażeby nam dał ślub ... 
- Czy wam odmówił? 
- Okazuje się, że już nie ma szamanów: Ostatnie-

go niedawno pochowali. 
- Nie mam już w'ęcej pytań. Całuję cię i ściskart. 

Nie oddawaj odznaki. Sciskom spracowaną prawicę. 
- Ściskam redaktorską, wypielęgnowaną. Trzymaj 

mocno pióro. 
Po Baimanowie najczęstszym gościem przy selek­

torze był główny kierownik ruchu Greczk'n. Mówił 
często, po kilka razy dj!:iennie, stale coś wyjaśniał i sta­
le był z czegoś niezadowolony. Na podstawie cyfr zga­
dywał jakle są zmiany na punktach, czepiał s;ę z naj­
błahszego powodu, stawał się czujny, niezależnie Od 
obniżenia czy podwyższenia wydajności. Wysyłał sieją­
cą gniewem depeszę z:iopatrzoną w podpis Batmanowa, 
a zaraz potem dowiadywał się, jakie wywarła wrażen'e. godz. 17, 19, 21. 

Film dozwolo·ny dla młodz. od lat 7 
WOLNOść (Napió"kowskiego 16) . 

„Har··y Smith odkrywa Amerykę" 
film w polskiej wersji 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla mlodz. od lat 12 

ZACHĘTA (Zgierska 26) 
„Diabelska grań" 

. godz. 16.30, 18.30, 20,30 
L film dozwolony dla młodz. od J.at 7 

Selektor bez przerwy we dnie i w nocy przynosił 
potoki mowy ludzkiej i najróżnorodniejsze odgłosy ży­
cia: poważne i błahe, ogólne i prywatne, tragiczne i śmie 
szne. . Radio nadawało komunikaty o przesuwaniu się 
Niemców w Izium - Barwenkowskim kierunku. Felczer 
z cieśniny czytał lekarzowi Radionowej protokół o nie­
s2C'.ześliwvm wvnadku z. mechanikiem Sereginem, beda-

- Czy żyje? - pytał redaktor. 
- Zdaje się. 
- A wasza odznaka na a u cie? Czy jeszcze wam jej 

aie odebrali? 
- Odznakę mocno przylutowałem i nikomu nie uda 

się jej oderwać. 
- Co Musia porabia? 
- Uwija się, karmi kanapkami, częstuje kawą, 

uśmiecha się do interesujacvch młodzieńców 
- A do ciebie? 

Aleksy często rozmawiał z wyspy z głównym na­
czelnikiem ruchu. Tym razem Greczkin zawezwał Alek­
sego do aparatu . 

- Co słychać u was na cieśninie? Czy lód jeszcze 
płyn;e? 

- Płynie! Diabli wiedzą .. skąd się go tyle bierze, -
odpowiadał Aleksy. - Czas już na mnie i Beridzego, 
aby -0nuścić wyspe. {D. c. n.). 


